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(Odpowiedź austrjacka na tronową mowę ru» 
mnóńską, — Sprawy szkolne w komisii badżetowej 
w przedl. Izbie porłów, -— Hr. Coronini ma two- 
rzyć osobny klub, a zbiegi wrócić do klubu Hoher» 
warta, — Czwarta klasa poborowa a dr. Fisch- 
hof. — Klęska teutonów między akademikami wio- 
deńskimi. — Pochwała centralistyczna dla młodzie- 
ży polskiej.) 


W Wiedniu rumwiska mowa. tronowa wy- 
wolała niesłychaue oburzenie. Wszystkie dzien- 
niki bez różnicy stronnictw ciskają dziś w wstę- 
puych artykułach gromy gniewu na gabinet p. 
Jana Bratiana za cyniczną napaść na Austrję, a 
Stara Presse zamieszcza artykuł, pochodzący wy: 
raźnie z biur ministerjalnych, w którym oświad- 
cza, że roczniki dyplomatyczne nie znają dotąd 
tak grubiańsko wystylizowanej mowy  tronowej, 
iże przeto uważać jej nawet nie można jako 
mowę tronową, ale jaio dziennikarski wstępny 
artykuł napisany przez p. Jana Bratiana. Nie 
będziemy oczywiście przytaczali zdań i wnio- 
sków na przyszłość, wypowiedzianych z tego po- 
wodu przez rozmaite Pressy i Blatty, bo te 
ich glukubrację, Żadnej wartości nie mają, ale 
musimy natomiast podać wyjątki z owego zako- 
munikowanego Starej Presme artykułu. gdyż o- 
kreśla on stosunek Austrji do Rumunii w spra- 
wie duuajowej i pokazuje, co Austrja zamierza 
zrobić aby złamać rumuński opór. 

„Stan sprawy dunajowej — powiada rzecze- 
ny artykuł — jest następujący. Artykuł 55, trak- 
tatu berlińskiego powiada lakonicznie, że regu- 
lamin żeglugi i policji rzecznej na całej prze- 
strzeni od Żelaznej Bramy do Gałacu wypracuje 
komisja europejska, złożona z delegatów tych 
państw, których ziemi dotykają Dunaju na 
tej przestrzeni, a więc z delegatów Austrji, Ru- 
munii, Serbii i Bułgarji. Na podstawie tego ar- 
tykułu wypracowała Austrja tak zwany „Avant- 
Projet,“ w którym proponuje, aby na tej części 
Dunają zaprowadzono bez zmiany ten sam regu- 
lamin, który funkcjonują na przestrzeni od Ga- 
łacu do ujścia Dunaju, i aby dla przestrzegaula 

«przepisów tego regulaminu utworzono komisję 

mieszaną (Comission mixte), złożoną z delega- 
tów wymienionych nadbrzeżnych krajów. Mając 
jednak na uwadze pierwszorzędne, mocarstwowe 
stanowisko Austrji, proponuje anustrjacki „avant: 
Pijet, aby przewodniczącym w tej komisji był 
delegat austrjacki z prawem dyrymowania w ra- 
zie równego rozkładu głosów, co oczywiście czę- 
sto nastąpić może, zważywszy, że ponieważ czte- 
ry Są nadbrzeżne mocarstwa, więc liczba człon- 
ków komisji będzie parzystą.* 
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Na ten projekt Rumunia, podsycana przez 
Moskwę. Anglję i Francję, przystać nie cheiala 
a głównie nie chciała się zgodzić na przyznanie 
delegatowi austrjackiemu prawa dyrymowania 
Od początku bowiem mocarstwa, podsycające Ru- 
munię do opozycji, przewidywały, że Austrja 
pierwej czy później zdoła Serbię przyciągnąć na 
swoją stronę, a wteńly gios delegata serbskiego 
wraz z głosem austrjackiego delegata i prawem 
dyrymowania będzie zawsze przeważał szalę zwy- 
cięztwa na austrjacko -serbską stronę przeciw buł- 
garsko-rumuńskiej. Zaczęły się więc między mo- 
carstwami rokowania, których oczywiście opisy- 
wać nie będziemy, bo dzisiaj nie budzą już one 
Żadnego interesu, ale zaznaczyć wypada, że ro- 
kowania te głównie dlatego nie doprowadziły do 
pomyślnego rezultatu, iż Rumunia ua wszystkie 
propozycje odpowiadała non possumus, i ani nai 
krok odstąpić nie chciała od stanowiska zasadni- 
czej opozycji, licząc widocznia na to, że Anstrja 
będzie w końcu musiała ustąpić. 

„Jednakże — powiuda artykuł Preasy — 
Rumunia tego się nie doczeka, a natomiast do- 
czeka się tego, że będzie musiała zapłacić ko- 
szta szowinizmu, podsycanego w niej przez Zza- 
granicznych agitatorów. Anstrja opiera się na 
przypieczętowanej uchwałami kongresu wiedeń- 
skiego, paryskiego i berlińskiego, swobodnej że- 
AM na dolnym Dunaju Dzięki tym uchwałom, 

adna zmiana w żegludze na Dunaju zajść nie 
może bez przyzwolenia Anstrji Więc jeżeli Ru- 
munia nie zgodzi się na projekt austrjacki, na- 
tenczas Austrja ma dla niej przygotowany inny 
przysmak. W r. 1883 wygasa mandat międzyna: 
rodowej komisji pilnującej żeglugi od Gałacu do 
ujścia Dunaju. Dzięki istnieniu tej k misji ujście 
Dunaju jest teraz dostępne dla wielkich mor- 
skich statków, i nie zamula się co roku; przed- 
tem zaś tworzące się ciągle na Dunaju ławy pias- 
czyste pozwalały jedynie maluczkim statkom i 
łodziom wpływać na tę rzekę. Owoż Aastrja nie 
zgodzi się na odnowienie mandatu, a w skutek 
tego za parę lat Rumunia odciętą zostanie od 
morza Dla Anstrji zaś zamulenie dolnego Du- 
naju nie będzie tak bardzo dotkliwem, bo do te- 
go czasu skończone zostaną koleje żelazne, mar 
jące połączyć ziemie austrjackie z Warną, Kon: 
stantynopolem i Saloniką Niech więc Rumunia 
pomyśli nad tem i zastanowi się dobrze, czy o- 
płaci się słuchać podszeptów Anglii i Francji i 
stawiać na ostrzu noża stosunek swój do Austrii. 


* * 
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Projekt ustawy o galicyjskiej kolei Trans- 
wersalnej stauie może, ale tylko A dzien- 
nym porządkn najbliższego posiedzenia Izby pa- 
nów, które jednak odbędzie się zapewne aż w 
drugiej połowie grudnia. 

Rezolucja Koła polskiego, przeciw któremu 
mimo uchwały sejmu, stawiano jeszcze w Kole 
opozycję, wniesiona w komisji budżetowej Izby 
posłów przez dr. E. Czerkaw skiego, w spra- 
wie uzupełnienia wszechnicy lwowskiej, opiewa: 
„Wzywa się rząd, aby w myśl rezolucji Izby po- 
słów z d. 24. marca 1870, 12. maja 1879 i 22. 
kwietnia 1880, przystąpił do uzupełnienia wszech- 
nicy lwowskiej, utworzeniem na niej fakultetu 
medycznego, i w tym celu ile możności już w 
prelimarzu państwowym na r. 1883. wstawił 
odpowiednią kwotę w rubryce wydatków." 

Minister oświaty, br. Conrad, oświad- 
czył, że podobna rezolucja została zeszłego roku 
odrzuconą (dzięki niedbalstwu czy oporowi pe- 
wnych posłów właśnie polskich; p. r) Brakowi 
dostatecznej liczby lekarzy na prow ineji nie za- 
pobiegnie i ten fakultet, złe to bowiem w zna- 
cznej części tkwi w faktycznych i ekonomicznych 
stosunkach ludności i odbija się w innych także 
krajach. Wobec tej okoliczności należy istnie- 
jący już fakultet medyczny w Krakowie, które- 
go frekwencja w bież. rokn wcale się podniosła, 
bo do 130 słuchaczy, uważać za dostateczny; i 
raczejby może wypadało się zastanowić, czy nie 
byłoby lepiej nanowo założyć kurs chirnrgiczny 
we Lwowie, który stosunkom ludności wiejskiej 


bardziej odpowiada. Że jednak na wszelki śpo- 
sób musi się oświadczyć przeciw żą'anemt w 
rezolucji terminowi. . 

W głosowaniu komisja przyjęła powyższą 
rezolucję. 

Podniesiono na temże posiedzeniu żądanie, 
aby główna wakacje rozmaitych szkół w jednej 
miejscowości w jednym sią czasie odbywały — 
na co minister odparł, że juź otrzymał w tejj 
sprawie wiele petycyj od gmin. że chętnie za- 
dość uczyni tej rezolucji, ała zwrócił oraz uwa- 
go na różne tuwanie wakacyj w szkołach śre- 
dnich a głównych. Żądano tudzież, eby ministe- 
rjum oświaty. od czasu do czasu ogłsazało, jakie 
posady szkoine wakują, aby>kandydaci una pro- 
fesorów szkół średnich wiadzieli, do których 
przedmiotów się sposobić, aby nie byłė nawału 
do pojedyńczych przedmiotów, w których niema 
widoków rychłego otrzymania posady. Podniesio- 
no zarazem, że podania studentów o stypendja 
bywają: bardzo późno załatwiane, co jest ze sako- 
dą studentów, Minister. odparł, że w tym wzglę- 
dzie niedawno temu już wydał zlecenie do na- 
miestnictw. 

P. Woszniak utyskiwał na brak szkół sło- 
wieńskich w Krainie, zwłaszcza średnich; p. 
Klaic podniósł takiż brąk w Dalmacji co do 
szkół serbsko-kroackich. 

Z powodu utyskiwań Czechów na brak cze- 
skich szkół średnich, podniósł minister . Conrad, 
że należy pomyśleć o właściwszem rozmieszcze- 
niu szkół średnich pod względem ternytorjalnym, 
Istnieje takich wiele, którę byłyby pewnie w in- 
nem miejscu założone, gdyky je „ zakładano. 
Gminy, zakładając je, zobowiązałycgią. do utrzy- 
mywania ich z fuqduszów gminnychgydio pewnym 
czasie atoli rząd był zmuszony, ałht dać tym 
szkołom subwencje, albo całkiem praejąć na fun- 
dusz państwowy. Przy zakładaniu ;jgh bowiem 
zważano nie na potrzebę ogółu, ale na interesa 
gminy. W końcu zdaje się gminom, że jest obo- 
wiązkiem państwa utrzymywać takie szkoły. Mi- 
nistecjum skarbu zakłada teraz weto w podo- 
bnych wypadkach, jak to właśnie uczyniło z sub- 
wencjami dla niektórych szkół -czeskich tego ro- 
dzaju, cofając je. 

Z powodu oporu Polaków przeciw wniosko- 
wi nowelli do ustawy wojskowej a mianowicie, 
aby utworzoną została czwarta klasa. poboro- 
wa — ogłasza Nowa Presse list znanego dr. 
Fischhofa, wywodzący ze względu na powolny 
rozwój fizyczny u Polaków, że byłoby dobrze 
właśnie ze względu na ich rekrutów, aby nie- 
tylko cztery, ale nawet pięć klas poborowych u: 
stauowiono, i dopiero od raku 20. życia do woj- 
ska stawiano, Wprawdzia $m więcej klas pobo- 
rowych, tem większa uciążliwość dla ludu, ale z 
drugiej strony mniej ucierpi ludność pod wzglę- 
dem fizycznym, ludzie z wojska będą zdrowsi 
powracali niż obecnie. 


* 
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Centralistom znowa zagraża nieszczęście — 
Nowa Presse wrzeszczy w niebogłosy. Według 
niej bowiem hr. Coronini naserjo myśli o utwo- 
rzeniu własnego klubu, do którego by wstąpiła 
niemiecka ława hrabska, południowey, którzy do 
ligi lewicy, i trzech z klubn hoheuwartowskiego 
którzy teraz ani do tego klubu, ani do środko- 
wego nie należą, a może i kilku narodowców z 
Istrji i Dalmacji. Nowa Presse podobno obawia 
się dezercji Ź obozn ligi do klubu Coroniniego 

Pp. Lienbacher i Liechtenstein nietylko za- 
wiedli się co do liczby posłów, którzy z obozu 
Hohenwarta do nich zbiegną, gdyż zamiast spo- 
dziewanych 38, mają ich ledwo 20, ale i co do 
opinii kół swoich własnych. Zewsząd sypią się 
głosy z tych kół, potępiające utworzenie nowego 
klubu. Zdaje się, że skoro Izba panów przyjmie 
szkolny wniosek Lienbachera, klub środkowy 
rozwiąże się i zbiegi wrócą do klubu Hohen- 
warta. 

Agitacja teutonów pomiędzy akademikami 
niemieckimi we Wiedniu skończyła się ich klę- 
ską. Burszowie teutońscy (deutsch-nationale) hur- 


1. Grudni 


; 
+ I 
u 
HPI 
r 


-1881. 


Przedpłatę í ogłoszenia przyjmują: 
We Lwowie bióro administracji „Gazety Nar.“ 
plac Halicki w pałacu W. Ułanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Narod.* 
ejeucja pane Adams, Rue Clément, 4 Paris, Otto 
Naass w Wiedniu, (Haasenstein et Vogler) nr. 10 
Walfschgasse A. Uppelik Stadt, Stubenbastei 2, 
M. Eukes, I. Riemergasse 18 Rudolf Mosze, 
Beilerstätte Nr. 2., Henr. Bchollek, jen, ejencja 
ceùtr. ekap. ogłoszeń, Œ. L., Daube et my. Woll- 
zeile 12., w Hamburgu pp. Haaseastein et Vogler. 
Bajchma et Frendiez, w Warszawie Senatorska 22, 
W. Kukliński w Krakowie. 
OGŁOBZENIA przyjmują się ra opłatą 6 ont od 
p miejsoż objętości jedaego wiezsza drobnym drukiem 
Reklamy w rubryce „Nadesłane 
30 ct. od wiersza. prosemi 


EO ELT E 


mą zaczęli wstępywać do czytelni niemiecko- 
austrjackiej, aby zamienić ją w niemiecko- 
narodową. Pierwotni członkowie czytelni pro- 
testowali przeciw temu; wytoczono sprawę przed 
formalny sąd, który jednak orzekł, że grozi ztąd 
niebezpieczeństwo dla towarzystwa Czytelni, ale 
niema namacalnego powodu wzbronić nacjonałom 
wstępu. Z 400 liczba członków wzrosła do 895— 
naznaczono walne zebranie dla wybierania za- 
rządu. i kądu rozjemczego (z profesorów złożone- 
go). Tederi szaloną rozwinęli agitację — i przy 
wyborach zwyciężyła lista niemiecko-austujacka 
jedna i druga Teutoni chcieli doprowadzić do 
hałaburd — ale komisarz policji pogroził ; chclar 
no sterroryzować komisarza — ale napróżno. 
Gazety teutóńskie wściekają się ze złości. 
Wiener Alig. Zig ujrzała sią przecie apo" 
wodowaną uznać, z jaką godnością młodzież pol- 
ska we Wiedniu obchodziła uroczystość mickie 
wiczowską, nie tak jak podobne uroczystości od 
bywają w knajpach akademicy niemieccy: ` 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Poznań, 27. listopada. 


CI Od niedawnego czasu padają na Wiel- 
kopolskę pociski ze stron rozmaitych, jakoby 
dzielnica nasza była zupełnie zbankrutowaną, 
zupełnie dla polskości zgubioną. Walkę tę prze- 
ciwko dzielnicy tej zainaugurował szanowny ju- 
bilat J; L Kraszewski korespondencją w Kto- 
sach a nastepnie c aor piśmie wielko- 
polskiem Dwułygodniku dla kobiet, Redakcja tego 
pisma drukowała owe zarzuty na swych ści- 
ślejszych rodaków dla tego — bo pochodziły od 
Kraszewskiego, dodawała atoli swe uwagi, Że 
autor się myli. Z drugiej strony broniły pisma 
nasze Wielkopolski. Atoli pan Kraszewski nie 
dał za wygraue i jak słyszę ponownie przesłał 
pani Teofili Radońskiej filipikę przeciwko Wiel- 
kopolsce i jej pismom. Redaktorka tymczasem 
choć z bólem serca, ale odpowiednio do przysło- 
wia, że „zły ten ptak, co swe gniazdo kala" 
odesłała mu list ten, prosząc go o inuy w ianej 
materji. Pan zewski rozgniawany odpisał 
prócz iunych inwektyw, że więcej do Dwutygo: 
dnika pisywać nie będzie. Niezawodnie będzie- 
my mieli sposobność przekonać się w jakiem 
innem piśmie o nowych zarzutach poczynionych 
Wielkopolsce. Po Poznaniu obiega tymczasem 
wiadomość +— a słyszałem ją nawet z ust za- 
przyjaźniomwych z jubilatem — że Źródła nieche- 
ci jego da Wielkopolan szukać należy w zupeł- 
nie prywatnych stosunkach. Wszyscy zaś B4 
zdania, że jeżeli u nas tak źle, to czemuż sam 
jubilat zamiast w ojczyźnie siedzieć i tu swoją 
powagą na korzystny rozwój wszystkich stosuk- 
ków wpływać, zdala od nas się osiedlił? Wła- 
śnie to oddalenie zupełnie złe daje mu wyobra- 
żenie o naszych stosunkach. My żyjemy i żyć 
będziemy pomimo ucisku ze strony rządu i Niem- 
ców, a dowodem naszej żywotności ostatnie wy: 
bory, nasze stowarzyszenia, jak kółka rolnicze, 
nasze wiece itd, których w żadnej z innych 
dzielnie nie znają. Że ziemia przechodzi w ręce 
obce, to prawda, ale na naszą ziemię prą mi- 
liony marek całych Niemiec — podczas gdy w 
Galicji i w Królestwie tego parcia niema, a po- 
mimo to: przechodzi ziemia w ręce Niemców. 
Smiesznym zaś już jest zarzut w ustach Krasze- 
wskiego co do rozprzężenia stosunków rodzin- 
nych. O ile znam inne dzielnice, to żadna z 
Wielkopolską nie wytrzyma porównania. 

Za Kraszewskim poszły i inne, że się tak 
wyrażę, małe pieski i zaczęły już po prostu ka- 
lumnie raqcać na nag, I na te obelgi odpowie- 
działy pisma nasze, chociaż zdaniem mojem za 
wiele zaszczytu przez to. zrobiły pewnemu pi- 
semku Iwowskiemu, które zapełnione jest tylko 
skaudalikąmi, brudami itp. Wszakże żadne z 
poważniejszych pism lwowskich o pisemku tem 
ani nie wspomni, chociaż ono ustawicznie dzien- 
niki te zaczepia ? 


Pisemko to zaczepiło Wielkopolan z powodu 
teatru. Pod'tym względzie muszę się szerszej roz- 
pisać. Teatr u nas zbudowano, lecz jeszcze cię- 
żą na nim długi, które spłacić solidarnie należy. 
Nadto należy się postarać, czego nikt przecież 
nie zaprzeczy— o subwencję dla teatru. Wszyzt- 
kie teatra pobierają takową — a potrzebuje jej 
tem więcej nasz teatr, do którego wśród istnie - 
jących stosunków, przy braku znaczniejszej licz- 
by zamożnych rodzin, i przy cenach, jak na na- 
sze stosunki, dość wysokich mało kto uczęszczać 
może. Nasz teatr niemiecki pomimo znacznej 
subwencji ze strony miasta i rządu bankrutuje, 
a przecież przeważłna część mieszkańców, to 
Niemcy i żydzi, Utyskiwać można, że do teatru 
mało kto uczęszcza, ale dla tego obrzucać bło- 
tem Wielkopolan nie należy. Ileż razy we Lwo- 
wie grają aktowrowie prawie przed pustemi ław- 
„ami? A przecież Lwów miasto jeszcze raz tak 
wielkie jak Poznań i mijące tylko jeden teatr! 
To też teatr nasz chromieć będzie dopóty, dopó- 
ki znaczniejszej subwencji nieotrzyma  Dotych- 
czasowy dyrektor p. Doroszyński wyrzeka się 
w d. 1. grudnia dyrekcji — który objął po nim 
członek trupy teatralnej p. Łucjan Kościelecki. 

yczymy mu jak najlepszego powodzenia; aby 
tylko zdołał scenę jeżeli jnż nie podnieść, to 
przynajmniej na dotychczasowej stopie utrzy- 
mać 

Jutro, jako w rocznicę Świerci Adama, u- 
rządza jak zwykle eorocznie, towarzystwo Stella 
wieczorek w sali bazarowej, na którem przema- 
wiać będą hr. Wawrzyniec Benzelstierna, Enge- 
ström i ks. dr. Kantecki. Resztę wieczoru wy- 
pełnią deklamacje i ntwory muzyczne. 


Paryż d. 26. listopada. 


Jeden z moich przyjaciół przyniósł miwczo- 
raj Kurjera Poznańskiego nr. 266 i powiada : 
Patrzaj i czytaj, oto partja stańczyków poznań- 
sko-warszawskich denuncjuje emigrację z nad Se- 
kwany wobec całego Świata, że przygotowuje w 
Polsce rewolucję socjalną wspólnie z nihilistami 
moskiewskimi. Od ośmnastu lat dzielę los emi- 
granta z moimi rodakami, żyję z nimi. znam pra- 
wie wszystkich, zacząwszy od hoteln Lamberta a 
skończywszy na redakcji Kurjera Paryzkiego, 
rozmawialigmy w różnych czasach i okoliczno- 
ściach o sprawach często drażliwych, jak żydow- 
skiej i ruskiej, a nigdy mi nie zdarzyło się sły- 
szeć z ust Polaka-emigranta, aby uznawał po- 
trzebę jakiegoś przewrotu społecznego. Wszyscy 
się zgadzali nato, że była w Polsce jedyna spra- 
wa włościańska, która dziś raz na zawsze jest 
rozstrzygniętą, a ten jeden wypadek okrywa nie- 
śmiertelną chwałą powstanie z r. 1863. Inne po- 
wstania miały chwile bohaterstwa natchnionego 
wzniosłemi uczneiami patrjotyzmu, ale ostatnie 
nosi na swych skroniach aureolę sprawiedliwości 
oddanej ludowi, za którą pokolenia błogosławić 
będą tych patrjotów, którzy poświęcili wszystko 
co im jest najdroższe na ziemi dla dobra ojezy- 
zny, dła szczęścia ludu i zmyli krwią swoją pla- 
mę historyczną, która z powodu chciwości ma- 
gnatów ciężyła na polskim narodzie. 

Wypadek tak wielkiejd oniosłości powinien by 
powstrzymać nierozważnych konserwatystów od 
wyrzekania na boleśna wypadki ostatniego po- 
wstauia, które mimo klęsk i nieszczęść oddało 
ojczyźnie wielkie usługi, bo naprawiło wiekową 
niesprawiedliwość. Jestto prawda, o ktorej wąt- 
pię, aby i taka sedakcia Kturjera Poznańskiego 
ośmieliła się zaprzeczyć, a do niej to zwracamy 
się z następującem pytauiem — Boże uchowaj! 
abyśmy podawali w wątpliwość prawość i pa- 
trjotyzm redaktorów Kurjera Poznańskiego. Coby 
oni też powiedzieli, gdybyśmy opierając się na 
ich denuucjacji *), ogłosili ich przed światem, a ma- 
my do tego środki, jako szpiegów i ajentów mo- 
skiewskich? Na usprawiedliwienie powiedzieliby- 
śmy. Oto macie dowód. Moskwa Ściga wszędzie 
patrjotów polskich, a do tego redaktorowie Ku- 


*) Ostrzenie Kur. Pozn, nie uważamy za de- 
nuncjacje; p. r. 


7 ŻYCIA POETY. 


(Sebastjan Kilenowiez.) 
Szkic powieściowy na tle histerycznem 
Napisał 
WŁADYSŁAW K. ZIELIŃSKI. 


(Ciąg dalszy.) 


A mianowicie żona moja, która jak wam 
wiadomo, była jedyną córką Jana Wiśliczki i 
wzięła po nim połowę kamienicy, odziedziczonej 
przez jej ojca po rodzicach, a należącej w poło- 
wie do ciotki Elżbiety, profeski zakonu Panny 
Marji de Triumpho, teraz gdy na różne zbytki, 
jakich się jej zachciewa nie chcę i nie mogę da- 
wać piemiędzy, bo Í zkądże ich brać? a i żydzi 
także od pewnego czasu jej żądaniom zadosyć 
nie czynią, umyśliła teraz kamienicę dziedziczną 
sprzedać, a mnie od pewnego już czasu chce 
skłonić, abym na tę sprzedaż zezwolił ; lecz ja 
z uwagi, iż Bóg dai nam dziewką, którą nieba- 
wem mężowi oddać wypźdnie,'* Kamienica jest 
ej posagiem. przeto na sprze08£ się nie zgodzi- 

i zezwolenia mego odmówiłem. Otóż tedy, 
powiadamiam sławethy sąd ławniczy, ża ną za- 
sadzie 24, artykułu Jure Municipal: który o: 
piewa że; „żona póki mąż żyw, niema wladzy. 
ani w posagu, ani w strawnych rzeczach, to jest 
in ulenstlibua, ale wszystko u męża Zostawa j aż 
po śmierci mężowej toż bierze” — jak również 
na zasadzie rtykułu 26. tegoż prêwa, i prawa 
cesarskiego, które powiada: „Żona bez mężowe- 
go przyzwolenia -nie może nic utracić. Al owiem 
to mienie, które ‘żon ma, nie innego Prawa do 
tego mąż ma jedno jako opiekun, a tet kim słę 
opiekuje nie może nie dać, żeby mogło być dp- 
mniemanie, że jaką chytrością 'podszedł albo ` 


cą wycisnął: chociażby też to przed prawem 
żona uczyniła, wesołą twarzą, tedy to ważyć nie 
niema“—na sprzedaż kamienicy, zastaw lub tym- 
podobne nie zezwoliłem i nie zezwalam, a proszę 
aby wrazie, gdy moja niewiasta stanie tu przed 
oblicznością sławetnego sądu i zezna akt odprze- 


daży domu, lab też przedstawi contractus jaki- 
kolwiek jaż spisany i podpisany, te zeznanie lub 
contractus bez mego osobistego stawiennictwa 
przyjęte nie były. 

—— Jakiż z wag człowiek przezorny |! — za- 
wołał wójt, — choó przezorność to zbyteczna, a 
zresztą wiecie sami najlepiej, że i my znamy 
prawo i nigdy od niego nie odstępujemy ! 

— Wiem o tem — odparł Klonowicz — po- 
mimo tego jednak uważałem za stosowne zrobić 
tego rodzaju inskrypcję i dla tegoż tu przyby- 
łem, prosząc Was mości wójcie, aby inskrypcyja 
tego podała w księgach ławniczych uczynioną 
była 

— Wola wasza | -— rzekł wójt — powiedź- 
cie to pisarzowi niech uczyni jak chcecie, — lub 
nie, ja sam mu powiem i dopilnuję, aby wedle 
waszej woli się stałol. Już to prawdę mówiąc 
dawno winniście byli to zrobić — bo i tak nie- 
wiastą wasza dosyć mienia zmarnowała, no, leca 
to mnie nie nia obchodzi! 
| — Zapewne, zapewne — odparł Klonowicz— 
zapóźlo opatrzyłam się, dziś tego żałuję! No a 
teraz czołem mości wójcie, mam jeszcze kilka 
spraw do załatwienia w urzędzie starościkskim, 
spieszyć więc mi tam trzeba! 

Po edajściu Klonowieża 1  Lubomelskiego, 
wójt Mrżygłod „postąpił parę kroków na środek. 
izby i rzuciwszy. hazyliszkowe spojrzenie za od. 
chodżącymi, przytłuwionym odezwał się głosem : 

— Nie byłbym Mrzygłod,. gdybym cię nie 
zgnębił mości panie Kloaowiczn, nie ci niepo. 
mogą i twe inskrypcję, i prawne wybiegi, - tref- 
łeś kósą o kamień | Koga się wyszczarbi, a kar 
mień pozostanie kamiąniem., 


IL. 


W końcu ulicy Rybnej, przy wejściu na 
plac, gdzie się mieściły rybarnia i łaźnia miej- 
ska, tworząc róg Rybnej i wąziuchnej ulicaki 
prowadzącej na tyły domów, będących przy ulicy 
Grodzkiej, i którędy przez posiadłość Gryzonów, 
piękny i pokaźny jak na owę .czasy dom, wydo- 
stać się było można na ulicę Grodzką .*»'iwano- 
sił się do dziś istniejący jedaopiętrowy. dom, 
nad kamiennemi oddrzwiami którego “głęboko w 
ścianę wpuszczony widniał obraz przedstawiają- 
cy św. Rozalię **). Dom ten jako ostatni w o- 
brębie miasta i nadto w pobliżu murów  miei- 
skich będący, które na stoku góry po nad ka- 
nałem miejskim ciągnęły się, miał pozór małej 
warowni. Dach osłonięty był wysoką atyką po- 
rzniętą w dziwne floresy, pomiędzy któremi po- 
mieszczone były otwory na falkonety i inną broń 
palną. Ściany zaś tak od: ulicy Rybnej, jako też 
i od strony rybarni,, wzmacniały potężne skarpy, 
pomiędzy któremi widuiały małe okieuka obwa- 
rowane głęboko osadzonemi kratami. Przez wąz- 
kie drzwi o kamiennych uszkach, wchodziło się 
do wązkiej, sklepionej, zawsze w grubej pomro- 
ce pogrążonej sieni, na końcn której kamienne 
wschody zamykane żelazną kratą prowadziły 
prosto na górę Tu w małej izdebce od tyłu — 
z widokiem na malnehny dziedzińczyk ze wszech 
stron okolony murami pobocznych domostw, mie- 
szkał znany nam Wylęgowiez. 

Izba zajmowana przez zacnego seniora pa- 
lestrautów, jakeśmy to rzekli, była niewielkich 
rozmiarów; sklepiona, z jednem oknem zaopa- 
trzonem w kraty. Duży piec z zielonych kafli, 
przyozdobionych różnemi gwiazdami wypukle od- 
robionemi, zajmował połowę prawie głębi izby ; 


*) Dziś istnieje tam  dwupiętrowiebatarożytua 
kamienica pod nr. 86. yli 


**) Dom ten z obrazem do dziś “istnieje pod 


nr. 75. 
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wokoło pieca umieszczoną była ława dębowa, po- 
kryta wyszarzałym już kilimkiem, zdradzającym 
swe wschodnie pochodzenie. W pobliżu stało łoże 
pokryte skórą bawolą z takąż poduszką mocno 
zabrudzoną. Nad łożem znajdował się duży obraz 
przedstawiający św. Iwou» natrona sądowników, 
pod obrazem wisiała karab.l. w jaszcznr i sra- 
bro oprawna, z jedwabnemi rapciami. Pod łóż- 
kiem stał duży kufer mocno żelazem oknty i gę- 
sto gwoździami nabity. Tuż pod oknem był dnży 
stół dębowy zarzucony mnogą ilością papierów, 
foliantów i ksiąg. leżały tu także zwoje parga- 
minów z pieczęciami w puszkach metalowych; 
w pośród tego umieszczony był kałamarz dre- 
wniany, cały atramentem obwalauy i takaż pia- 
seczniczka, kilka piór gęsich leżało obok, wido- 
cegnie dłago jnż w użytku będących; w lichtarzu 
toczonym z drzewa, zatłuszczonym i nadpalonym 
tkwił mały ogarek świeczki łojowej; przy tem 
Wszystkiem walały się kawałki suchego chleba, 
Tak pod ławą stojącą przy piecu, jakoteż i po 
kątach izby, leżały stosy rozmaitych papierów, 
zrauconych; bezładnie na kupę a pomięszanych 
z różnemi: . rupieciami, śmieciami i t d., parę 
stołków dzewnianych uzupełniało ubranie izby, 
której ścięny RAY a ed kopciu i brudu spó» 
czywającego tam od wielu lat, paj zapeł- 
iała wszelkie załamki w ścianach |. nA 
nia w fantastycznych zwieszałą się festonąch 
Prze: zapylone i pajęczyną osuute małe okrągłe 
w ołów oprawne szybki, światło wpadające do 
izby słabo ją oświętlało ;panował też tam wśród 
dai najjaśniejszych półmgok,- prayczy”'"*Y0y Się 
bardzo do ponurości. mieszkania. 

Przy stole pod oknem siedział wk..:iciel te- 
go mieszkania, otulony -w mocno wWyszarzałą 
opończę, podwiązauą rzemykiem. Wylęgowięc x 
uwagą przeglądał rozłożone papiery, 4 mianowi- 


cie ze szczególuem zajęciem przypatrywał: się | 1" 


podpisom. Obok na stole leżały cieniuchno za- 
cięte pióra krucze, ostry aożyk i w miseczee 
wyszczerbionej jakiś płyn czarniawy. 


i sobie 


Z drugiej strony stołu siedziął znany już 
nam wójt Mrzygłod, śledząc wzrokiem każdy 
ruch Wylęgowicza, 

— Trudna to sprawa — ozwał się po chwi- 
li Wylęgowicz — gardłem pachnie! a zresztą 
nie wiem czy potrafię zadość uczynić wyrażone- 
mu żądaniu, bo to nie moja rzecz! 

— Et! niegadałbyś wasze — odparł wójt, 
wszak ci to wam nie pierwszyzna, mogliście zro- 
bić jedno, to dłaczegożby i drugiego nie zrobić? 
Tembardziej że tu o nic innego nie idzie, jak 
tylko o to, ażeby tego pyszałka i wichrzyciela 
upokorzyć, sami przecie ku temu dążycie, chyba 
zapomnieliście o despekcie jaki wam wyrządził ? 

— Bogać tam zapomniałem! — rzekł Wy- 
lęgowicz — do dziś jeszcze noszę tego ślady na 

le I nigdy nie zapomnę! Lecz widzicie mości 
wójcie sprawa to nie łatwa, a choć już nieraz 
takie rzeczy się robiło, łatwiej jakoś było — a 
ta ot, patrzcłe, djabelsko dziwuię podpisuje się! 

— Prawda że podpis jego jegt niezwykły — 
mówił wójt — lecz przy dobrej woli waszej dja- 
beł nie pozna, który jest jego własny a który.. 

— No! tak — przerwał Wylęgowicz — nie 
odmawiam, nie odmawiam, owszem starać się 
będę sby było jak najlepiej, boć to przecie i 
w moim własnym interesie, ale to praca niema- 
ła, a ja nie wiele mam czasu, po nocy wypadnie 
fałdów przysiedzieć ażeby waszej miłości uczynić 
zadosyć | 

. — Za darmo przecież nie chcę — rzekł 
wójt — wynagrodzę sowicie i nadto jeszcze nie 
zapomnę waszeci tej przysługi 

— Pokorne dzięki składam, pokorne dzięki! — 
mówił Wylęgowicz ujmując wójta za kolano — 
postaram się usilnie aby było dobrze, tylko o je- 
dug rzecz poważłę się waszmości panie wójcie 

wai — bo to strzeżonego Pan Bóg strzeże — 
otóż więc... i 


(C. d. n.) 


vjera Pomahskiego jej pomagają, przedstawiając 

ich jako socjalistów, nihilistów. Carat a 

się-na świadectwie konserwatystów krakowsko- 
poznańsko - warszawskich, mógłby wezwać usłu- 
źne na Jego rozkazy rządy, juź nie powiem któ- 
re, bo się wstydzę plamić imię polskie, aby nie 
dawały schronienia polskim patrjotom. Jest to 
prawdziwie „szlachetna denuncjacja.* Nieprawdaż? 

Dalej, opierając się na polemice stańczyków, 
do których jeśli się nie mylę, należy redakcja 

Kur. Pozn., z patrjotami, koniecznie przychodzi 
na myśl Targowica, która na sejmie czterole- 
tnim najgłośniej wymyślała na Moskali, ale obok 
tego polskich patrjotów nazywała Jakobinami, 
wtórując carycy moskiewskiej, a wiecie dla cze- 
go? Oto, aby się wcisnąć do tak zwanej Straży 
królewskiej i tam sparaliżować obronę narodową, 
zdusić patrjotów i oddać na łup ojczyznę naja- 
zdowi. Stańczycy, alias nowocześni Targowicza- 
nie, nie lubią słuchać czystego i bezintereso- 
wnego głosu miłości ojczyzny, bo to im wiehrzy 
układy z wrogami, czyhającymi na zatratę 0j- 
c'yzny. Za soczewicę, za order, za krest faga- 
Sowski na dworze carskim, chcieliby zaprzedać 
nieprzedawnione prawa ojczyzny i z taką kliką 
redakcja Kur. Pozn śmie trzymać spółkę, ta re- 
tlakcja, gdzie, jak słyszeliśmy, zasiadają zacni 
ludzie i enotliwi kapłani polscy, powinnaby wie: 
c-ieć, że spółka z ludźmi, którzy frymarczą i 
cudzełożą z wrogami, rzuca plamę na ich imię. 
Dziennik katolicki powinien wiedzieć, że siłą 
satolicyzmu jest: abnegacja osobistych korzyści 
dia dobra pospolitego, miłość, poświęcenie i 
szczeteść — zatem nie godzi się, dlatego, że 
się znalazł jakiś szaleniec socjalny, rzucać po- 
terz na całą emigracją. która zawsze jest go- 
towa służyć ojezyźnie Cóżby na to powiedzieli 
todz*y w Poznańskiem, gdybyśmy dla tego, że 
jakiś Dobrowolski napisał list do Bismarka, że 
są niecni obywatelo, którzy sprzedają ojeowiznę 
Nusrcom, ż8 teatr narodowy nie może się utrzy- 
mać i wiele innych rzeczy, gdybyśmy mówię o- 
pierając się na tych smutnych wypadkach, za- 
trąbili na wszystkie strony Świata i ogłosili, że 
Poznańczycy są zdrajcy własnej ojczyzny i Zar 
przedani Niemcom? A jednak względem emi- 
gracji Kurjer Pozn postępuje w ten sposób. 

. Mamy na to liczne dowody i tak: znal 
się patrjota polski Adolf Reiff, który z ciężko 
zapracowanego grosza założył dziennik i powie- 
dział: Nie możemy mieć wiele organów, i dla- 
tego w moim dzienniku otwieram wstęp dla 
wszystkich opinij. Znalazł się ktoś, który napi- 
sal: skoro nasz najstraszniejszy wróg, jakim jest 
carat, ma kłopoty zewnętrzne lub wewnętrzne, 
wtedy Polacy powinni z tej okoliczności korzy- 
stać. Cóż na to powiedział Kurjer Pozn.? Czy 
wykazał, opierając się na logicznem rozumowa- 
niu, na pewnych danych, że sąd jest mylny? 
Nie. Zawołał, że na emigracji jest smocza jama, 
którą odszukać należy. Po co? może żeby pa- 
trjotów oddać w ręce wrogów. Zə emigracja to 
nihiliści. Otóż oświadczam swojem imieniem, ale 
mm przekonanie, że jestem tłamaczem uczuć 
moich współwyznawców, że my emigranci-patrjo- 
ci wyznajemy nieprzedawnione prawa narodu pol- 
skiego... że z nihilistami ani socjalistami nie 
mamy nie wspólnego. "re że naród mo- 
skiewski jest panem u siebie, dlatego nie powin- 
niśmy się mięszać w jego sprawy. Co carat za- 
siał, niech zbiera. Jeśli nihiliści czy patrjoci mo- 
Skiewscy obalą okrutny i nienawistny im carat, 
wtedy mamy nadzieję, że naród polski zapyta się 
narodu moskiewskiego, czy aprobnje zbrodnie ca- 
ratu? czy aprobuje jego zabory? czy chce Żyć 
w zgoduem i przyjaznem sąsiedztwie z nami, Z 
Polską? Jeśli jest kto na emigracji innego zda- 
nia, wzywamy go, niech oznajmi to jawnie. Go- 
towi jesteśmy mu odpowiedzieć, zaręczając, że 
w polemice nie pójdziemy za przykładem Kuriera 
Posn. Jeśli patrjoci podzielają me przekonania, 
niech to wypowiedzą w swoim organie Kurjerse 
Paryskim, który daje gościnność wszystkim opi- 
niom, oprócz zdrady Targowickiej — dając wol- 
ROŚĆ — zastrzega zawsze całość i nietykalność 
zasad, dążności i czystości idei polskiej. Kurjer 
Paryski me i tę zaletę, że nie jest na żołdzie 
pańskim, i nie pobiera strawnego, jak np. Czas, 
i dlatego wypowiada zdania mylne czy trafne, 
ale nie kupione i nie sprzedane. 

, 28 Spraw bieżących w parlamencie francu- 
skim możemy zapisać, że opinia niecierpliwi się, 
iż rząd nie dodaje dokładnych objaśnień progra- 
mu ministerjalnego. W Izbie posłów odbywa się 


zm, bo co nie żyło nigdy, zamrzeć nie może. 

Z zaproszonych weteranów kilku z przy- 
czyny słabości przybyć nie mogło. Między in- 
nymi i czcigodny ks. Józef Nowakoski opat 
z Żółkwi nadesłał pismo, w którem usprawie- 
dliwia się, że złożony chorobą, przybyć nie mo- 
że, zasyła jednak dla druhów swych najserde- 
czniejsze pozdrowienie z życzeniem do widzenia 
przez długie jeszcze lata. 

Po pierwszem daniu rozpoczął redaktor 
Gazety Narodowej, Jan Dobrzański, kolej toastów 
następującem przemówieniem: 

Cześć dla zasługi jest przymiotem każdego 
szlachetnego narodu Naród, który zapomina o 
swych zasłużonych mężach, niema przyszłości 
przed sobą, jest w upa:ku A zasługi nie po- 
winno się mierzyć powodzeniem, ale poświęce- 
niem, szczerą służbą dla narodowej sprawy 
Głęboko moralnie upadł każdy, kto po niepowo- 
dzeniu podjętej dla wyswobodzenia narodu wal- 
ki, lekceważy lub nawet obrzuca błotem tych. co 
z poświęceniem tę walkę podjęli. Już sam obja- 
wiony czynem zapał i poświęcenie dla odzyska- 
nia niepodległości, utrzymuje w narodzie świa- 
domość celów narodowych. Teorjami naukowemi 
nie wyrobi się zapału i poświęcenia. Na to potrze- 
ba żyjących pośród nas wąQrów, trzeba przy: 
kładów. Takiemi wzorami dla nas.gą weterani 
nasi z wojen o niepodległość. Oul to ,żywem 
słowem utrzymują tradycję tych walką,Jeżeliby 
raz się przerwała ta żywa tradycja, ążo jaź po- 
tem trzebaby olbrzymich usiłowań, tnaska wieko- 
wej pracy, aby wskrzesić tę tradycję dW znoszę 
więc toast na cześć tych weteranów,ujeo uirzy- 
mują tradycję walk o niepodległość ` $arodową 
Jeśli nam takich weteranów nigdy nie: braknie, 
to i naród prędzej lub później musi zdobyć sobie 
niepodległość. Zdrowie weteranów naszych! | 

Huczne oklaski, tusz muzyki i grzmiący wi- 
wat towarzyszyły ostatnim słowom mowcy. Toast 
przezeń wniesiony wychylili obecni z zapałem. 

P.yWalerjan Podlowski fdpowiedział na ten 
toast w następujących słowach : 

Poczuwam się do obowiązku w imieniu ko- 
legów tu obecnych i poza granicami kraju roz- 
prószonych, podziękować mowcy serdeeznie zato 
uznanie, jakie nam wyraził — po nad naszą za- 
słagę. My radzibyśmy ogień, który płonął w 
piersiach naszych, utrzymywać w piersiach mło- 
dzieży, radzibyśmy przekazać jej te cnoty, jakie 
sposobią do usług dla kraju nieszczęśliwego, dla 
kraja, który po rozbiorze tyle klęsk doznał, a 
czy przyszłości się doczeka — Bogu tylko wia- 
domo. W imieniu kolegów mych wnoszę toast na 
cześć miasta Lwowa i jego mieszkańdów. 

Słowa te przyjęli obecni rzęsistemi oklaska- 
mi i hucznym wiwótem. w 

Następny toast wniósł p. Karol Wid- 
man: 

Poprzednik mój oddał cześć mężom, którzy 
% bronią w ręku: ponieśli dla ojczyzny ofiary; 
oddał cześć ich bohaterskiemu dnchowi i rycer- 
skiemu poświęceniu. Ja wniosę cześć innych ar- 
mij, armij walczących w cichym pochodzie, w 
którym drogoskazami były szubienice, przestan- 
kami marszu więzienia, muzyką bojową kajdany. 
Tak jest — pierwsze usiłowanie wstawało ciągle 
jak duch Banka, i w mglistaj oddali -wywoływało 


wstania, wśród grobowej ciszy, wśród żałoby, 
która pokryła całą ojczyznę — budzi się duch 
nowy, do nowej gotuje walki. Zaledwie kwiat 
narodu ścięto i rozrzucono po wygnaniu i tuła- 
ctwie, już tu w Galicji powstaje związek dwa- 
dziestu i jednego... Członków jego nijlzieluiej- 
szych dziś już groby pokryły: Seweryn Go- 
szczyński, Wincenty Pol, August Bfelęwski, Ksa- 
wery Krasicki, Ludwik Javłorowski (żyje; p. r.) 
już nie żyją. Ale mamy jeszcze żyjących ucze- 
stników tego szlachetnego usiłowania: Henryk 
Janko i Mieczysław Darowski. (Brawś !) 


Wkrótce powstał drugi związek zwany bez- 
imiennym .— członkowie jego poszli do więzień 
— ale duch nie upadł: Powstaje związek kar- 
bonarjuszów, w którym biorą udział, dziś zapo- 
mniani, Karol Borkowski, Napoleon Nowicki 
inni. Koleją powstały: związek przyjaciół ludu, 
stowarzyszenie ludu polskiego 
ski, Franciszek Smolka, Teofil Wiśniowski, Ha- 
go Wiśniowski). A do koła tego związku two- 
rzyły się mniejsze we wszystkich warstwach. Pod 
wpływem tego wyszlachetniała cała generacja, 
rozbudził się CA a AW wzbadei; Ah pa- 

a a k trjotyczny. A jakiż ztąd skutek? Otó dziś zdu- 
Tepai y osła. Psa edyrczoraj uniewa= | mione Ściany tej sali są Świadkami słów, które 
Loudeac. Z powodn tego wyitapil Dis ENS jeszcze do Mb ui a do KĘ ze i 
pel, dowodząc, że księża jako obywatel, Oto zasługa ych, dla których niczem byly 
mogą mieć swe opinie polityczne i zalecać z am męczarnie i pewna śmierć, — zasługa cichyc 
dydatów, których w : am- | wojowników, co wałezyli w imię lepsżej przy- 
bon kandydatow, t/ „swem sumieniu u-|gzłości. Dziś niektórzy z mich doszli (fo najwyż- 
znają za godnych. Wystąpienie to wywołało bu- szych stanowisk w państwie : Smoli jest - 
p e opierając się na konk rd ye a s ROWISK W pats wie: LU. S Jest na 
rzę, przeciwniey Opierając się onkorducie, | czelnikiem re 
: prezentacji monarchii, ks. Albin Du- 
dowodzą, że duchowieństwo nie ma prawa zaj. najewski okim dostojniki Kościbła, jed 
mować się na ambonie po'it7kẹ. Jest to teorja, |z pajczvaniiszych Kariai A TAE 
wymagająca bardzo biegłego badania. Posiedze- | ny Jczynniejszych Kazimierz Grocholski był mi- 
y TA ją sedłuża się nadspodziewania, bo u- PE — dziś jeszcze jest ministrem Florjan 
nje arh praan 19 zawę do, a emiałkowski. Dzis meżemy mówić swobodnie b 
chwalenie kredytu n adi tego Wymaga. naszej ojczyźnie — śmiało wypowiadać nadzieje 
tworzenie nowych ministerj eż, cześć więc inicjatorom takiego czasa — 
zose 1 uznanie. Piję w ręce jednego "z nich, tu 


obecnego Henr iero! i 3 
klaski.$ yka Bogdańskiego!  (Grzmiące o 


Obchód 51 letniej rocznicy listopadowego 
powstania. 


Wczoraj z rana 0 godzinie 10. odbyło się 
w kościele 00. Dominikanów uroczyste nabożeń- 
stwo, przy bardzo licznym udziale obecnych tu 
we Lwowie i przybyłych z rozmaitych okolic 
kraju weteranów, i publiczności. 

Wieczorem w sali kasyna miejskiego podjęto 
reprezentantów wielkiej chwili dziejowej wspólną 
biesiadą. Zaproszonych weteranów zasiadło do 
wspólnego stołu około 50. Dokoła tego szezu- 
plego dziś już niestety grona, przy stole usta- 
wionym w podkowę, zajęli miejsca reprezentanci 
najrozmaitszych Warstw społeczeństwa. Posłowie 
na sejm krajowy, członkowie Wydziału krajowego 
Wale:jan Podlewski i dr. Waygart, prezydent mia- 
sta dr. Gnoiński, członkowie Rady miejskiej, Izby 
handlowej i wielu innych reprezentantów najroz- 
maitszych stanów i zawodów. Jeden tylko brak 
był wczoraj dla zwykłych świadków tego tra- 
dycyjnego obchodu zanadto rażącym. Nie wi- 


P. Zbyszewski, jeden z dyrektyóńsiadkn- 
ku włościańskiego, wniósł toast na rychre odro- 


niesienia rękodzielniectwa itd. (!??) 

Hr Golejewski w kilku słowach pod- 
niósł znaczenie rocznicy i wniósł zdrowie ini- 
cjatorów walki z r. 1830. Niech żyją w  wie- 
cznej pamięci narodu | (Huczne oklaski.) 

Ostatni wniósł dr. Bernardi Goldmann 
zdrowie tych, którzy przyczynili się do utworze- 
nia fundusza na wsparcie weteranów, i tych któ- 
rzy jeszcze się przyczynią do tego. — W ciągu 
swego przemówienia, o którem wspomnieć musk- 
my, choć uważamy, że wypadło niezupełnie na 
swem miejscu — zakomunikował mowca zgro- 
madzeniu, że fundusz ten w ciągu roku wzrósł 
do sumy 9.000 złr. int 

Na tem zakończono kolej toastów a zarazem 
ucztę. Towarzystwo rozsypało się W mniejsze 
grona i rozeszło się bardzo wczeŚnić. Równo- 
cześnie odbyło się w teatrze przedstawienie, któ- 
re wypadło jednak nadspodziewanie sfimtno. Am- 
fiteatr był słabo obsadzony, szezególniej loże 
parterowe i pierwszego piętra świeciły pustka- 
mi. Tego objawu również jak braku Wszelkiego 
ciepła podczas bankietf w istocie wytłumaczyć 
niepodobna. jakiekolwiek pynajdywaćby zecheiano 
usprawiedliwienia, jakietolwiek przytaczać oko- 
liczności, trudno zrzaćlć ż siebie przygnębiające 
wrażenie. Ale niech nali' to będzie wolno powie- 
dzieć: wrażenie, skutek chwilowego objawu, prze- 
minie jak ten objaw chwilowy. Niech nam wolno 
będzie twierdzić stanowczo, Że objaw ten chwi- 
lowy,*przypadkowy nie był wyrazem uczuć, ją- 
kieo'w chwili wczorajszej rocznicy panowały W 
sercash głębiej czujących i myślących obywateli. 


dzieliśmy prócz p. Edmunda Mochnackiego, który 
przybył ko członek Rady miejskiej, ad jednego 
z urzędników Wydziału krajowego. Także z 
członków Rady miejskiej nie można było do- 
strzedz ani jednego z stronnictwa „Łączności 1 
zgody.“ Odsunięcie się pierwszych nie chcemy 
kłaść na karb wygaśnięcia uczuć patrotycznych— 
może były inne pobudki które tym razem wpły- 
nęły na urzędników autonomicznej władzy kra- 
jowej. Pobudki te swoją drogą mogą niejedne- 
mu wydać się dziwne i nie do wytłumaczenia; my 
musimy poprzestać na skonstatowauiu faktu, 
który też na przyszłość powinien słnżyć komi- 
tetowi za wskazówkę jak należy postępować w 


zaproszeniach osób, maj 
swą obecnością. jących zaszczycać obchód 


Na usunięcie się zaś stronnictwa Łączności 
A l OŚC 
i Zgody nie wpłynęło chyba zamarcie patrjoty- 


nie posiada on żadnej organizacji komercjalnej. 


juk sama pierwotna produkcja przędziwa przed- 


nieskończony rząd następców. Po upadku po- |jowego pismo następajątej treści: 


łek krajowy Zyblikiewicz m. p. Członek Wydzia- 
łu krajowego Podlewski m. p.* 


czona tu uchwała sejmu daje wskazówkę, iż na- 
i | leży teraz przedewszystkiem starać się o orga- 
nizowanie tkaczy Ww spółki dla obrony ich prze- 
(Sew. Goszezyń- |ciw lichwiarzom. W tym cela zalecamy wybor- 
Ha- ną rozprawę o przemyśle tkackim w Galicji, na- 
pisaną przez inżyniera Józefa Przygodzkiego, a 
wydaną staraniem zarządu stowarzyszenia „Spój- 
nia“. Do rozprawy dołączony jest także i statut 


tnia 1873 r. Z największą gotowością udziela 


kilku kroćstotysięcy złr. 


dzenie, przez pracę organiczną przeważnie około 
poprawy gospodarstw rolnych, tudzież około podę | 


Organizacja przemysłu tkackiego 
w Galicji. 


Zarząd stowarzyszenia „Spójnia“ we Liwo- 
wie wniósł do sejmu krajowego petycję, doty- 
czącą sprawy. rozwoju tkactwa w naszym kraju. 
Podanie to miało na celu zwrócić uwagę repre- 
zentacji kraju na tę okoliczność, iż samemi tylko 
szkołami przemysł tkacki u nas nie dźwignie 
się — że upadek jego pochodzi głównie ztąd, 
iż dławi go lichwa nielitościwie, jak również że 


towarzystwo kilku pań, które "znały za stosowne 


rowych krzesłach. 

* Posledzenie Rady miejskiej odbędzie się ja- 
tro we czwartek dnia 1. grudnia b. r. o godzinie 
6. wieczorem. 

* Stan zdrowia wielce szan. prezydenta Rady 
państwa dr. Smolki był przedwczoraj bardzo zagro- 
Żony ; po południu jednak ustało niebezpieczeństwo. 

* Posłem z okręgu gmin wiejskich Dąbrowa- 
Tarnów wybrany został Jan hr. Stadnieki 135 
głosami przeciw 22, które otrzymał prezes sądu W 
Tarnowie p. Zawadzki. 

* Znany w Kołomyi agitator ruski, Trębicki, 
zastspendowany nauczyciel tamtejszej szkoły ludo- 
wej, wytoczył był nam dwa procesa o obrazę honoru 
Jego, bopełnioną niby w korespondencjach kołomyj- 
skich do Gazety Narodowej W czerwcu już była 


Wedle urzędowych danych statystycznych 
produkuje Galicja rocznie przeszło 300.000 ce- 
tnarów lnu międlonego, licząc przeto cetnar w 
najniższej możliwej cenie — tylko po 15 Zł. o- 
każe się wartość produkcji rocznej lnianego 
przędziwa w sumie około 5,600.000 zł. Pro- 
dukcja konopi cenioną jest na 326.000 cetnarów 
licząc przeto cetnar najmniej po 10 zł wychodzi 
znów suma 3,260.000 zł. Cyfry te okazują, iż 


stąwia w kraju naszym dwa razy tak wy- 
suką wartość pieniężną jaką ma roczna 
prodykcja nafty. Żadna z prowincyj państwa 
austijackiego nie produkuje tak znacznej ilości 
prządziwa jak Galicja, U nas jednak wykupują 
żydzi za bezcemsqd producentów przędziwo 1 
przędzę motkami,glbe w drobnych partjach, prze- 
chodzi ona. następnie jeszcze kilka rąk przeku- 
pniów, dając każdemu z nich zysk, aż dostaje 
się nareszcie de szlązkich albo morawskich przę- 
dzalni, gdzie je czesaą, sortują i mechanicznie 
przędzą.,lapsze „gatunki przędzy zostają tam, 
albo idą dalej w handel na zachód, gorsza zaś 
t. j. grubsza przędza wysyłana bywa na- 
powróś. do Galicji dla tutejszych tkaczy. 
Tutaj odbywa maszynowa przędza ponownie wę- 
drówkę przez ręce: rozmaitych handlarzy, zanim 
dojdzie do tkaczas. oddana mu przez handlarza 
do wyrobienia ałbo w akord od sztuki za naj- 
lichszą zapłatę, albo też na kredyt lichwiarski. 
U nas też tylko w zimowych miesiącach, kiedy 
niema już”-żadnego innego zajęcia, trudnią się 
tkacze swojem rzemiosłem, gdyż cała rodzina, 
pracując od rana do wieczora zarabia przy war- 
Stacie zaledwie -około 40 centów dziennie gdy 
np. w Morawie, w miedalekiem od nas sąsiedz- 
twie, liczy się Zarobek tkacza na 75 centów, 
kobiety na 46 a dziegłrna 30 centów dziennie. 

Więc przedewszyktkiem potrzeba nam spó- 
łek tkackich, któreby najpierw uregulowały w 
sposób ezetelny 1 r6zżumny handel przędziwem, 
i wyzwojńg ei” © de od zależności od ży- 
dów. Nasłępnie z5. należy koniecznie pomy- 
śleć o utgiórzeniu w kraju naszym centralnej in- 
stytucji Kbraercjalnej dla spółek tkackich, połą- 
czonej z Mólrycznym zakładem do czesania, sor- 
towania da8łejętnego, a wreszcie do wyprzędza- 
nia na miejscu grubszej przędzy. 

Taki «też plan organizacji przemysłu tka- 
ckiego w Galicji wyłuszczył zarząd „Spójni“ w 
swojem podaniu do sejmu, i każdy, kto zna te 
stosunki choćby pobieżnie, musi przyznać, iż 
nikt nie wymyśli trafuiejszej metody postępowa- 
nia w tym względzie. | 

W odpowiedzi na ową petycję otrzymał za- 
rząd stowarzyszenia „Spójnia“ z Wydziału kra- 


głych, My zgłosiliśmy się do prowadzenia dowodn 
prawdy przez świadków i akta urzędowe, Ale Trę- 
bicki przed rozprawą cofnął oskarżenie, a potem 
wytoczył drugi proces o inną obrazę honorn. Na 
dzisiaj godzinę 9, rano wyznaczona była rozprawa 


wzystkie akta dyscyplinarne, odnoszące się do Trę- 
bickiego. Zebrali się przysięgli i trybunał. Nie sta- 


proces przybył do Lwowa, nadesłał tylko podanie, 
w którem odstępuje od swej skargi. 
wielka, iż do rozprawy nie rrzyszło. 


działalaości jest niczem prawie 
które w aktach dyscyplinarnych Rady szkolnej kra- 
jowej są skonstatowane. Gdyby to dotyczyło nan 


sądzenia o stronniczość, 

Wytączaniem procesów a pòtem odstępowaniem 
od nich gdy oskarżony zebrał matesjały i świadków 
do prowadzenia dowodn prawdy, kompromituje się 


i przyznanie się do winy. 

* M. Dengremontowi, znakomitemu skrzypkowi 
odegra kapela Tow. „Harmonij* dziś p godzinie 
wpół do 6. wieczorem Berenadę przed hotelem Gte- 


który na jej dochód urządza p. Marek. 
Domu narodnego i zawiera program następnjący : 


nala, odegra Dangremont 

2. Fuga a-mull Bacha, odegra Leitert. 

8. Warjacje na Gawot Corellego, odegra Den- 
gremont. 


Liszta, odegra Leitert. 


g: emont, 


„L. 55.113. “Seja krajowy uchwalił na po- 
siedzeniu z dais, 21. października br., co nastę: 
puje : 

„Sejm upoważnia Wydział Krajowy do u- 
dzielania stowarzyszeniom tkaczy, które się za- 
wiązały lub zawiążą w kraju, pożyczek z feudu- 
szu krajowego na miski procent, y7 zwrotnych ra- 
tach, i otwiera mó ña ten cel kredyt do wyso- 
kości 6.100 ztr. ' 

„O uchwale powyższej zawisdamiamy szano- 
wny Zarząd odnośnie do jego petycji z dnia 15. 
września br. Lwów 11. listopada 1881. Marsza- 


7. Na ogólne żądanie: Polonez Wien.awskiego, 
odegra Dengremont. 


* Skromne zapytanie do Rady szkolnej okrę- 
gowej. Co jest powodem, iż Rada szkolna okręgo- 


możemy przecież przypuścić, aby Rada szkolna o- 
kręgowa chciała » krzywdą tych lutzresowanych 
osób zwoszczędzać miastu wydatków, jakie z tem 
są połączone, gilyń Rada miejska 
zdaniem pp. rajców, chorujących na oszczędność, 
hamuje się w swej szezodrobliwej hojności i na- 
wet nad najsłuszniejszemi żądaniami Rady szkolnej 
okręgowej przechodzi do porządku dziennego, jak 
to się stało z wnioskiem, żądającym tylko wlicze- 
nia nauczycielom dodatku aktywalnego do stałej 
płacy etatowej, Świetna Rada miejska przeszła nad 
nim do porządkn dziennego a dla czego? risum ta- 
neatis — oto tylk» przed obawą, ażeby nauczycie- 
le później nie prosili o dodatek aktywainy. Jesli 
obeena Rada miejska obawia się nawet próśb po- 
dobnych, dałaby przykład poday naśladowania, gdy- 
by sama z włumiego popen płace wszystkich funk- 
cjonarjnszów jej podległych, tak podwyźszyła, iżby 
się później nie potrzebowała obawiać widm w po- 
staci próśb. 


* O wieczorku Mieklewiczowskim, pisze , Gu- 
zeta Krak. z dn. 30. b, m, Wezorajszy wieczorek 
urządzony przez młodzież akademicką ku uczezenin 
nieśmiertelnej pamięci. Adama Miokiewicza, ~co do 
świetności swej, śmiało możemy powiedzieć, prze- 
wyższa wszystkie inne dotąd urządzane wieczorki 
Mickiewiczowskie. 

_- Udział pabliczności był nadzwyczaj liczny, uło- 
żenie programn odpowiednie, a wykonanie tegoż ze 
wszech miar zasłaguje na uznanie. Wieczorek Toz- 
począł się uwerturą z opery „Leszek Biały", zna- 
komicie wykonaną przez orkiestrę 40 pułku, pod 
kierunkiem p. Patzkiego, następnie p. Ożog, prze- 
wodniczący Czytelni akademickiej, przemówił do 
zebranych, przechodząc w krótkich zarysach histo- 
rję rozwoju sprawy pomnika Mickiewieza; w dal- 
szem swem przemówieniu dał mowca zręcznym 
zwrotem wyraz zapatrywania młodzieży akademi- 
ekiej, tak co do oznaczenia miejsca, gdzie pomnik 
ma stanąć, jak i co do samej formy pomnika. Zda- 
niem młodzieży pomnik Adama powinien być umie- 
szczony w rynku głównym; Rada miejska nie po- 
winna żałować jak najobszerniejszego miejsca dla 
naszego króla — poety. — Publiczność rzęsistemi 
oklaskami wymowny dała dowód, że zupełnie po- 
dziela zapatrywanie młodzieży co do tej tak ważnej 
kwestji. 

Sceniczne przedstawienie „Rady“ z VII. księgi 
Pana Tadeusza, szczególnie pod względem charak- 
terystyki osób, było wcale udatne. Chór akade- 
micki jak również i chór żeński, największe upodo- 
banie zbudził w publiczności do tego stopnia, że 
panie, aby położyć koniec nieustającym oklaskom, 
musiały powtarzać wiejska serenadę Moniuszki i 
krakowiaki Mitncheimera. (o się tyczy śpiewu p. 
Amelii Kamińskiej jak również gry na fortepianie 
siostry jej Marji — to oczekiwania publiczności pod 
tym względem nie zostały zawiedzione i łatwo te- 
raz da się nam wytłumaczyć ten entnzjazm, jaki 
wywołała swoimi występami we Lwowie, córka ża- 
służonego posła. 

W trakcie wieczorku nadeszło kilkanaście te- 
legramów od różnych stowarzyszeń polskich tak za 
granicą jak w kraju, jak również telegramy z 
Pragi od redakcji „Przeglądn Lekarskiego* i „U- 
meleckiej Biesiady.“ Telegramy te odczytał jedon 
z członków komitetu wieczorkowego. 

Cały ten obchód miał zarazem wdzięczną i po- 
ważną formę, jedna tylko fałszywa nuta dała się 
słyszeć, która jednak, zdaniem naszem, bynajmniej 
nie przyczyniła się do zmniejszenia obchodu, ow- 
szem może tylko spowodowała, że młodzież gorąco 
miłująca kraj, pałająca poświęceniem dla ojczyzny, 


Początek jest już przeto zrobiony! Przyto- 


wzerowy dla stowarzyszeń tkackich, użożony na 
zasadzie przepisów ustawy o spółkach z 9. kwie- 


zarząd „Spójni* wszelakich wskazówek w tei 
sprawie. (Adres: plac Halicki nr. 10, gdzie re- 
dakcja Gazety Narodowej.) 

Lacz jak powiedzieliśmy: tworzenie spółek 
tkackich to dopiero początek organizacji prze- 
mysłu tkackiego w naszym kraju. Dopiero bo- 
wiem wówczas ruch ten zbawienny nabierze na- 
leżytej siły, i stanie się W całej pełni skute- 
cznym, gdy powstanie u nas wAkOJRG ay ki 

7 a Z m co manie 
komandytowa spółk W. a któraby wylknę- 
ła sobie następujące zadaniż : > , 

a) o iiad fabryczny dla czesania 
i umiejętnego sortowania przędzy, skupywanej 
za pośrednictwem spółek tkackich od producen- 
tów ; 

b) dążyć do utworzenia w kraju przędzalni 
mechanicznej, któraby mogła choć w części zao- 
patrywać tutejszych tkaczy w maszynową przędzę; 
„ ©) stopniowo — na zasadzie odpowiedniego 
zwiększenia zakładowego kapitała, dążyć do za- 
łożenia mechanicznej blicharni w okolicy Jasła 
albo"Przemyśla. © 8 

d) komisowo pośredniczyć w pieniężnych i 
handlowych 'obrotach spółek tkackich. 

Wszystkie wyłuszczona tu rodzaje przedsię- 
biorstw — naturalnie jeźli prowadzone będą ze 
znajomością rzeczy, nie po dyletancku, przedsta- 
wiają, widoki ogromnych obrotów i zysku nieza- 
wodnego. Być jednak może, że dopiero Bank kra- 
jowy zajmie się wprowadzeniem w życie podo- 
bnego przedsiębiortwa. My jednak spełniamy o0- 
bowiązek dziennikarski, zwracając Uwagę już te- 
raz na nieodzowną konieczńość Komezcjał aj cen- 
tralizaeji galicyjskiego hanfilu przędziwem i prze- 
mysłu tkackiego. EDA Paati ovia 


Kronika miejscowe 1 zamiejscowa. 


Enia 30. listopada. 


Termometr wskazywał dziś rano 3 stopnie 
zimna, W południe podniósł się na 4 stopnie po 
nad zero... Piękua, prawdziwie fenumenalna pogoda 
jesienna duwaajaszcze ciągle o tej porze, w której 
przywykljśmy 'd0 zamieci śniegowych, silnego mros 
zu i innych, podobnych przyjemności i nieprzyjem- 
ności zimy. 

* Przedstawienie wczorajsze w teatrze -- gra- 
no znakomity dramat Słowackiege: „Horsztyński*, 
wypadło, jak to konstatujemy na innem miejscu, 
nadspodziewanie nieświetnie. Tu musimy jeszcze 


LI 


zwrócić uwagę, że w jednej z lóż wyróżniało się 


przez cały czas prowadzić aż nadto głośną rozmo- 
wę, przeszkadzającą widzom i słuchaczom w parte- 


w jedrym procesie rozprawa przed sądem przysię- 


Rada szk: Ina krajowa na rekwizycją sątn nadesłała 


wił się tylko oskarżyciel - p. Trębicki, choviaż na 


A szkoda 
Odpadła bo- 
wiem sposobność przedstawienia żywota jednego Z 
prowudyrów i egitatorów russkich. To co w kare- 
spondencji Gazety Narodowej umieszczono o jego 
z temi faktami, 


czycieła Polaka, to jnż dawno byłby zupełnie usu- 
nięty. Widocznie Rada szkolna z rusakimi nanczy- 
olelami postępuje bardzo oględnie, aby nniknąć po- 


w wysokim stopniu oskarżyciel. Utwierdza bowiem 
przekonanie, iż co ó him napisano i wydrukowano 
jest prawdą szczerą. Jest to uderzenie sę w piersi 


orge'a, a to dla okazania mu wdzięczności, iż o- 
świadczył się z chęcią wzięcia udziałn w Koncercie, 
Koncert 
ten odbędzie się jutro o godz. 7. wieczór w sali 


1. Koncert Mendelssohna e-moll Audante i Fi- 


4, a) Romans Leiterta, b) Rigolatto : Fantazja 
5. Seuvenir de Haydn Leonharda, odegra Den- 


6. Fantazja z Lukrecji Liszta, odegra Loitert. 


wa dotychczas nie obsadził» stale posad przy szko- 
łe im. Czackiego, pomimo, iż konkurs rozpisano na 
nie jeszcze w sierprin 188) a 1. września b. r. 
miały być już wszystkie miejsca obsadzone? Nie 


sama iłąc ża 


'sżło 200 budynków pochłonął. 


łatwiej odróżni, czego jej trzymać się wypada. = 
Fałszywą tą nutą było przemówienie profesora dr. 
Bobrzyńskiego, treść którego da się w tych sło- 
wach uwydatnić: że dziś potrzeba raz na zawsze 
zerwać z porywami serca, uczucia, a powodować się 


li tylko zimną rozwagą, że dziś już nie mamy” 


wrogów naszej ojczyzny, że dziś możemy spokojnie 
patrzeć w jej przyszłość, a szan. profesor zdaje się 
zapominać, że w dzisiejszym wieku, w wieku ma- 
terjalizmu, pozytywizmu, jeżeli postaramy się wy- 
korzenić zawczasu u młodzieży polot ducha, odkry- 
jemy pole dla zasad socjalistycznych, nihilistycz- 
nych, które nurtują inne społeczeństwa, a które 
dzięki Bogu dotychczas w Polscę nadaręmnie szu- 
kają punktu oparcia. 


* Obchód powstania listopadowego w Rapperś- 
wylu. Otrzymaliśmy następujący telegram : Rappers- 
wyl d. 29. bm Pięćdziesiątą rocznięę powstania li- 
»topadowego obchodziliśmy uroczyście. Głos z "ie- 
rali: hr. Plater, i prozydeut stowarzyszenia węgier- 
skiej młodzieży w Zurychu i inni, Wieczór bankiet. 

+ Stanisław Radwan Służewski, były kapitan 
jazdy Poznańskiej wojsk polskich z r. 1831, ozdo- 
biony złotym krzyżem wojskowym, umarł w Soło- 
twinie w 50 roku życia , Sit et terra levis. 

* Nowe dzienniki. Korespondent nasz krakow- 
ski doniósł wczoraj ogólnikowo, że w Krakowie za- 
cznie wkrótce wychodzić nowe pismo codzienne. 
Otóż dowiedzieliśmy się, że tem pismem cedzien- 
nem me być Gazetą Krakowska, wychodząca do- 
tychczas trzy razy na tydzień. Fundusz na ten no- 
wy dziennik, o którego kierunku nic nie możemy 
Jeszcze powiedzieć, złożył dr. med. Czerwiński z 
Fiirstenhofn. W skład redakcji wejdą pp. Gołember- 
ski, były redaktor Ojczyzny, Sarnecki, były redak- 
tor Echa, Milowicz i Asnyk, 

* Znakomita ofiara. P. Władysław Zbyszewski, 
wiceprezes banku lugdnńsko-loarskiego, czynny ini- 
cjator wielu pożytecznych przedsiębiorstw w Kró- 
iestwie, nadesłał za pośrednictwem Gazety Rolniczej 
2.000 rubli srebrnych na rzecz kasy pożyczkowej 
rzemieślników warszawskich, P. Zbyszewski własną 
ciężką pracą dorobił się majątku i oto próbka jak 
go używa. Panowie galicyjscy, cóż wy na to? 

* Jan Karłowicz. W nrze 276 Gaz. Nar. wy- 
czytałem smutną wiadomość o śmierci Jana Karło- 
wicza, dziełzica tuopkowa, w San Remo. Nazwano 
go członkiem rządu Narodowego Z r. 1863. Jest to 
mylne. Jan Kzrłowicz nigdy członkiem rządu Naro- 
dowego nie byl. Był «n w r. 1868 dyrektorem po- 
licji narodowej w Warszawie z tytułam „zastępcy 
dyrektora "Jako raki zdawał codzień raport rządo- 
wi Narodowemu o tem, co się w stolicy dzieje, — 
lecz na posiedzeniach Rządu nie bywał i na kieru- 
nek spraw rządowych żadnego wpływu nie miał. 
Trudny i drażliwy obowiązek dyrektora policji na- 
rodowej spełniał uczciwie i zaszczytnie dla swego 
charakteru, — zasł:żył więc sobie na dobre imię w 
narodzie i szacunek pusliczny. 


* Bałwochwalstwo moskiewskie. Dostarczono 
nam broszurę, wydaną przez prawosławny synod 
petersburgaki, pod tyt. „Kafedra Tvaakiewskaho 
Sobora*, w której opisane jest morderstwo cara 
Aleksandra II., żywot tego cara, Oczywiście psłem 
fałszów wierutnych i podane są ad hoc ułożone mo- 
dlitwy za zbawienie jego duszy. Ale najelokawszom 
w tej broszurze jest dodana do niej ilustracja, 
przedstawiająca wstąpien e cara do nieba, Aleksan- 
der II. w rycerskim stroju z mnóstwem „chrestów* 
i orderów na piersi, z pałaszem u boku i w gro- 
nostajowym piaszczu, wznosi się kn niebu, wspie- 
rany przez hufce aniołów, archaniołów i cherubinów, 
z których jedni klęczą przed nim, inni płaszcz je- 
go jak paziowie dźwigają, iuni hymny poehwałue 
pieją na cześć lub wieńczą go cierniową koroną 
męczeństwa. Car zaś trzyma w ręku krzyż prawo- 
sławny zupełnie w t ki sam sposób jak Chrystus 
na obrazach, przedstawiających Wniebowstąpienie 
Pańskie. O jednom tylko, układając ten rysunek bał- 
wochwalczy, zapomnieli moskiewscy popi, to mia- 
nowicie, że skoro z taką ostentacją przyjmowano 
caru w niebie, to pocóż lud ma się modlić za zba- 
wienie jego duszy? 

* Komitet wsparcia wsteranów z r. 1830 ogła- 
sza następujące sprawozdanie: Podług sprawozda- 
nia ogłoszonego w połowie lutego r. b. zostało z 
dniem 15. lutego gotówki 1549 zł. 14 e. Od tego 
czasu wpłynęło do kagy z dobrowolnych datków 
1468 zł. 91 c, z wydawnictw 1526 zł. 78 e., ze 
sprzedaży medali 164 zł. Dochód więc ogólny wy- 
nosił 4708 zł. 88 e. 

Rozdano weteranom od 15. lutego do 28. listopa- 
da b. r. 2226 zł, zapłacono resztę za medale 410 
zł, 55 c., przesłano wydawnietwu Wieńca, w któ- 
rym ma być opis uroczystości listopadowych we 
wszystkich ziemiach polskich 100 zł., drobne wy- 
datki 12 zì, ogółem wydzno 2748 zł, pozostało 
więc do dyspozycji komitetu na dalsze wsparcia i 
zapomogi 1960 zł, OJ 29, listopada 1880 do 38. 
listopada 1881 rozdano ogółem 67 weteranom kwo- 
tę 4750 zł. 

Mianowanie. Mieczysław Łukaszewicz z niż. 
8ż0-austrjackiego hatalionu obrony krajowej strzel- 
ców nr. 1. został mianowany podporucznikiem przy 
tarnowskim batalionie piechoty obrony krajowej 


„nr, 58, 


* Zmarli we Lwowie: dnia 28, b, m. Hele- 


na Rozborska, 18 lat. 
Dnia 29, b. m.: Tekla z Podgórskich Węgrzy” 
nowiez, wdowa po e. k, urzędniku, 60 lat. 
* dutęo: Sw. Eligiusza. — Awdyja Pr. 
©" Wiadomości policyjne z dnia $9go b. m.: 
Skradziono : Paunu E. M. torbę podróżną z dwiema 
bekieszami atłosowemi, jedną czarną jedwabną i a 
taką kamizelką. — Panu H. D. z wozu dwie ko- 
rouy pozłacane, krzyż metalowy pobielany i kielieh 
pozłacany. 
Straz policyjna aresztowała J. K, za podej- 
rzane posiadanie chustki zimowej, 


* 4 * 

-— Rzeszów 27. listopada. Przed godziną 8m4 
wieczór wybuchł dziś gwałtowny pożar w oddało” 
nej ztąd pół mili wsi Świlczy, przyczyną nieszcze” 
ścia była nieostrożność w obchodżenin się z lamp$ 
naftową, przez parobka, który % tem światłem 40 
stajni się udał, Wśród gwałtownego wichru pożśt 
w jednej prawie chwili „garnął wieś całą i prze: 
O ratnnku wśród 
ogólnego przerażenia ani mowy być nie mogło — 
przerazona ludność gromadami nciekała w pole ch”? 
niąc się przed płomieniem a opuszczając mieszka: 
nia nie uratowała nie prawie Z ubogiego mienia. — 
'Niepodobna opisać okropności tego widoku. Stacją 
kolejowe Rzeszów i Trzciąna pospieszyły na Tatu- 
nek z rekwizytami do gaszenia ognia, jednak dla 
braku wody i rąk była ta pożpoc bezskuteczną. 
Szkoda na razie nie obliczoną, przeszło 200 fami- 
lij w nędzy, Co zarządzonem będzie, doniosę, oraz 
dokładniejsze podam daty, mówię, iż kilkoro dzieci 
znalazło ńmieró.w płomieniach, 

Dlaczego dira ogniowa tutejsza nie pospieszy- 
ła z pomocą, dotąd niewiadomo, c, k, żandarmerja 
była na miejscu pożaru, jednak wśród takiego za: 
mętn, I najesergiczniejsze usiłowania ratunku roz- 
biły się ż jednej strony © apatję naszego ladu, z 
drugiej strony. rozpacz odebrała" większości siły i 
potrzebną w takim wypadku przytomność umysłu. 
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Młoda panienka 


z bardzo przyzwoitej rodziny, dobrze wy- 
ctiowana, posiadająca uzdolnienie udziela- 
nia nauk początkuwych w języka polekim 
i t'aseuskim, poszukuje odpowiednej po- 
sady jako bona lub zarządczyni domu, we 
Lwowie lub na prowincji. 2- 

Bhższą wiadomość udzieli z grzecz- 
ności Wny Birkle we Lwowie, Rynek, 
1 25, L pętro. 


Podziękowanie, 


Serdeczne dzięki składamy Sza- 
uownemnu doktorowi Wilhelmowi 
Roth, który osiadłasy w naszem 
miasteczku, wyleczył z niebezpiec nej 
sabości raszą matkę w Podkamieniu, 
Tylko jego zręczności, staranności i 
gorliwości zawdzięczzmy jej zupełne 
wyzdrowi»nie. Przesyłamy: Bóg zapłać! 

Regina i Juda Silberg. 


Albert 


Tanie ed god. 10 
rane do IÔ wieczór 


Wstęp od osoby 30 et. dzie” 
el Pach połowę. „Uniwet= 
sum” składa się « 1000 

przedmiotów w 3 oddziałach 


UNIVERSUM "życ ady» 


ół ' hani 
EPEE o L AR: 


aaa ZA NN 


stać można, 


nionych poniżej ap$ekach. 


* Nerb 


dostarczy tych kazań albo redakcja 


pierwszy tom 
Kazań sławnego dominikana Plebankiewicza. 
W!'adem ści kościelnych* we Lwowie, albo wydawca 
ka. Sadok Barącz w Podkamienin koło Brodów. 


Wkrótce opuści prasę drukarską 
Czcigodnym nabywcom za złożeniem jednego gal- 


= 

5 x 

F e 

s obecnie po 46 zł. i za kupon 50 ct. 

o 

"= 3 + A 

I roenn „FORTUNA* 

C E Wi 


D . . . LJ aa 
oniesienie o likwidacji, 

Wielki zakład w Anglii, papadłazy w 
chwilewa niewypłacalność, pawierzył mi je 
pełnomoenikowi dla państwa austr.-węg. sprze- 
daż tej treści : 

Sprzedawaj pan za jakąkelwiek cenę par- 
tjami a ile być może najryehlej, pesiewań snaj- 
duje się u naa wielki skład towarów, a pienię- 
dzy pilna potrzebujsmy. 

W moc powyższege zlecenia polecam na- 
stepujace zestawienia a prośba do PT. auytelni- 
Low, ażeby a oferty, polegającej nA rzęteln 
podstawie, jak ditugo sapas Starezy sachcio 
akorzyslac. 

6 nażów atołowyeh re srebra britania s deske- 
nałemi ostrzami. 

6 wideleów ze srebra britania, każdy a jednej 
sztuki. 

£ prawdz. łyżek ae srebra britania. 

6 ne-jle. łyżeczek zo arebra britania. 

6 dosk. podstawek na noże ze srebra britanie. 

t pyszna solniczka, pieprzniczka ina wykławaęze' 

1 ciężka chochla ze srebra britania w ti sztuce. 

1 lita warzecha ze srebra britania. 

6 ang. łyżek dziecinnych ze arebra britania. 

å piękne lite kabki aa jaja. 

à pyazna łyżeczki de jaj aa srebra britania, 

4 pyasnne tacki na cukior. 

 pyazna pieprzniczka lub cukrownieska. 

1 aitko do herbaty najlepazege zatunkn. 

2 pyszne salonowe lichtarze stołewe. 


55 sztuk, 
Wazystkio tu wymienióne przedmioty w 
ilości 55 sztnk koastują rasom 8 sł. 50 et. 
Na wyraźna igdanie sp u mnie garnitury 
aztuécow : 
6 nožów 
6 w: delców 
6 tetek 
6 łyżeczek 
Zamówienia za pobraniem lab nadesła- 
niem gotówki należy wysyłać do pełnemoenika 


Angielskiego składu fabrycznego 
we Wiedniu 3883 8—12 
M Bauer, 


Grosse Sperlgasze 21 i 23. 


za cenę ô sł. de nabycia, 


12. grudnia 
drugie ciągnienie 
3'/, książęco 


serbskich logów. 


UPG odbytom ånia 12. 
at „n £ olągnieniu 
radiy główne wygrane 
10100, 100.0 i 4000 
franków w złvcie na ku- 
pa w taszym kantorzo 
y, które natychmiast 
zostały zeskontowane. 


NOWY WYNALAZEK 


PARFUMERIA IXORA BREONIEJ 


ED. PINAUD 


R Mydło.. .....d..tkaązts à IXORA 
X Easencya dla chuatek. A 'IXORA 


SKŁAD FABRYCZNY % 


Albert Wolff & Söhne 


we Wiedniu, 1., Bauernmarkt 6, 
IWajnowsze 


MATERJE na MEBLE 


kobierce, 


zasłony, obrusy na stoły i kapy na łóżka, 


Wielki skład 
prawdz. persko-smyrneńskich kobierców. $% 


Wzory ua żądanie franco. 


we WIEDNIU, 


tani środek lecuniczy nasłużyły 
Należy łądać wyreźnie: pi 
rza Rysząrda Brandta, które tylko w blaszanych pudełkach więk- 
szych po 50 skt. za 70 centów, lob na próbę po 15 szt. za %5 centów do- 
or Każde pudełko g 

winno być opśt:zene powyższą ety 
olu z monogramem R, 
rospekta, w których między innami pomieszozona są liszne fachowe 
orzeczenia o skutecznośi tych pigułek otrzymać można gratis w wymie- 


Dostać można we Lwowie: w aptece J, Nahlik»; w Krakowi e: w ap'ece 
pod Barankieh J. Nahlika; w C ermowcach w aptece J, Goliehowskiego; 
w Samb.rze w apt. J. Golichowski go. 


RWRNKKKNRKKAKRK IER ICI ILII H X N N N 


skie 


Jtocznie 5 ciągnień. 


Główna wygrana 100.000 franków w złocie. 
Najmniejsza wygrana 100 franków w złocie. 
Najbliższe ciągnienie dnia 12 grudnia ! 
Zawsze do nabycia po uczędownie notowanym knisie towarowym, 


Wechselhana der Adminizrtration 


Ernst Klingsteiz. 


RRAURNNNKRNRURNK RNKRNANKKRKAM 


F~ Rocznie pięć ciągnień , WE 


dnia 14. styeznia, 11. mireś, 14. czerwca, 14. sier- 


najmnisjsza 00 franków w złocie. Wygr ine »y- 
płacają nię we Wiednin, Budapeszcie, w głów. ych 
miaa'ach prowinojonaloych, w 
wi-łu europejskich stolicach box wszelkiego 
potrącea n. | 

Los przynosi 3'/, odsetków w złocie. 

Orygiualae losy za gotówkę po 46 zł. oraz 


Kwity poborowe (Bezugssoheine) 


materji na meble, i 
kobierców 


I., Banernmarkt, 


Wolf & Söhne, : 
6 


Według zgodnych orzeczeń wielkiej licz- 
by znak mitych szwajcarskich, n emieckich i 
austrjackich lekarzy praktykujących, tudzież 
według wielu fachowych czaroniem |-karskich 
zyskały scb'e uznanie wuwajearskie pi- 
gnłki aptek. Ryszarda Brandta 
robicue z pzwsjcurskieh ziół leczniczych, 
wzczęśliwem ich połączeniem b z jakichkol- 
wiek szkod:iwych przymiesaek, a to we wszyst- 
kich wypadkach, ozy to aby sprowadz é bez, 
boleści wolvy stolec, czy sunąć żółć i frgmę 
krew oczyćcić, czy też aby ożywić i wzmo- 
cnić cały przyrząd trawienia _ dlatego jako 
prawdziwy, pewny, bez boleści działający i 
sobie na ogólne zaleconia. 
lek azwajcarskich apteka» 


rawdziwych pigułek szwajoarskich po- 
tę; biały krzyż szwajoareki w 0Zzerao- 
Brandta. 


87 T I 8—97 


5 J B franki odeetków 
0 w złocie. 


; 
100 frankowe 
LOSY 


państwowe. 


we Wiedniu J2 
Rothanthur'nstrasse 
4256 5 10 


Fabryka maszyn i narzędzi rolniczych 
B. DESKUR 


we LWOWIE. ulliea Ralonowa , 1. 1, 
otworzyła osobny dzia? 


narzędzi wiertniczych 
do kopalń naftowych, 


nadto ma na składtie linki druciane, - 


pompy do nafty, 


lowe smarowniki i wentyle do pary 
i wody, ł t. p.; słowem wszystko, co ko 
palnie poirzebować mogą. 

Zwraca się uwagę P, T. właścicieli ko- 
palń na ogromną różnicę kosztów trans- 
portu i Oszczędność na czasie. 
które sę zyskuj:, zamawiając marzędzia 
wiertmieze w powyższej krajowej fa- 
bryce, której wyroby, jak to jaż niejedno- 
krctuje udowodułone zostało, w niczem za- 
granicznym nie ustępnją, i która zn do- 
broć swoich wyrobów w zupełno- 
ści poręcza. 4001 1—? 

„Cenniki ilustrowane“ na żądanie franko. 
I 


Spret. książęco 
Serbskie losy 


z roku 1881 po 100 franków w złocie. 


„ ¿pnis 1:14, listopadą. 
Każdoczeaha wygrana główna 


franków ZOO: OOO w słocie. 


Belg adzia i we 


50 ot. za zapadły knpoa. 


Pa, R 5 
| Woda tualetowa...... à TIJORA Najbliższe ciągnienia: | platne w 14 miesięcznych ratach po 8 zł. i na o- 
| Pomada „+s4.:1111.1.. AINIRKORA Jn? 14. styoznia i |statkn 4 zł. Kupiciel nabywa już po wpłacie za- 
Olejek..........:1::.. ATIKORA 14 marca. datkn 3 zł. prawo dò wyłkcznej i niepodzielnej gry. 
žl Puder ryżowy .. s.s.. à JIXORA 807 Wechslergeschift der Admiaistration des 8—10 
a Kosmetyk WEEE TTERTI E à IIXORA Wi leń, } ercur (49 Ch. Oohn, 
2137, Boulevard de Sźrasboury, 87. W ollzeiię 10 i 13, 39 W olizeile 10 i 13. 


= xe 


KF MAGAZY N, 


P. CZAPĘZYN 


sób męzki. 
low 
ąka 

pp. urzędijko 
Wszelkie w 
Ceny najumiatkowańcze. , 


aż: z] 


pary WIERZCHÓW gotęwych 
tet wełnianych, jąkpże 
posiadam na składzie 
Zamówieuia z pro 


A Pr z największym powyie 


g? 


LEE 


zwaramt © za p 
eda Eg w a - 


anie 


Wwa zie 


Ma seton zimowy I 


(dawniej Śtanisław Armatys) 
we Lwowie, ul. Halicka, nr. 1. 


oleoa 
Futra de | pó 1 de miasta męzkie i damskie. 
Paletety damskIę (innczej polonès y) podszyte i wyłożone fa: 


wiri dim skio w sorpa ch gabunkaab., 

okap 

© futrzane które szozególnie dla 
kolejowych są nader praktyczne od zł. 2.50 do & zł. 

yroby wękonywane są podług najświeższych łurnali. 


la dogodneścł mótsh T. T. odbiorców utrzymają znaczne sa- 
= s e do FUTER damskich tak z maas 
jzysto jedwabaych liońskich niemniej 
we do futer męskich 
nadepłaniem dokładnej miary, uskutecz- 
jm, akuratnością i sumienne- 
dziwqść i debroć towaru. 
france. 


Wydawoy i właściciele J. Dobrzański iK. Groman. 


BU TER 


SKIEGO 


> 


„ deki do sani i przed 


Nakłlade m 
APTEKI „POD GWIAZDA: 


wyszedł i jest do nabycia 


Kalendarz ścienny Block 


ków leczniczych apteki pod gwiazdą. Cena 50 ot. z po ełką poczt 'wą, 


cą przekazu pocztowego. 3956 5—18 


Osiągnięte skutki leczące 
jedynie prawdziwego Jana Hoffa, piwa zdrowia z ekstraktu słode- 


wego, słodowej czekolady zdrowia 1 cukierków 'iersiowych na 
kaszel, cierpienie piersiow e, osłabienie org srizmu, n'edokrewności it.p. 


Do c. k. dostawcy nadwornego pana Jama Hoffa, król. 
radcy k misji, posiadacza c. k. złotego krzyża zasługi z kcroną, 
kawalera wysokich orderów, 


wynalazcy 


i wyłącz ego fabrykanta Jzna Hoffs ek:trakti słodowegu, d stawcy 
n»dworuega wielu książąt Europy we Wiedniu, fibryka: Gr «benhof, 
Briinerstraiaę 9, Kantır i skład fabryczny: Graben, B: żunerstr. 8. 


Sprawozdanie lecznicze z Wiednia od dostojnej osoby. 

Piwo ałodowe i czekolada :łodows, a to po wyżyc'n 58 flaszek 
piwa i 10 kils erzetolady ałodowej, wyleczyło mię s:yb o i zape:- 
nie z kataru opłaconej. Cukierki słedowe d iałają ra'er nspakaj-- 
jąco. Kontynuję kurację dal) w cela, ażiby się zabezpieczyć 
prze iw wpływom ostreg» powietrza i upravzam n nową prze:vłkę, 
Wyrażając panu najżywsze podzięko "anie i zobowiązanie, kieślą się 

Marja bar. du Mont, z domu hr. Batyani. 
Zdania lekarzy. 

Prof. dr, Zeiteles w Ołomrńcn: Hoffa ekstrakt słodowy i 
czekolada słodowa są udałe środki wzmacniające, Prof. dr. Klet- 
sinsky we Wisdniu, tajny radca sanitarny, Mr. Grdtzer w Wro- 
cławin: Nima lepszych środków pożzwozo leczących, jak H.ffa 
ekstrakt słodowy i Hoff, czekolada słodowa. Prof. dr. Leyden: 
Lipski plac, 6 ~ 8 w Berli ie ordynuje Hoff. preparaty na osłabienie. 

Na osobi,te wstawienie a'ę m go lekarza domowego dr. Arn- 
heim, Aleksanderstrasse 50, ot.zymałem dwakrctną posyłkę po 
18 flanzek pańskiego za wyborze uznanego piwa słodowego. Pań- 
skie piwo sł dowe zdziałało 1a moje od rokn trwające cierpienie 
piersiowe, tudzież na nstawiczny kaszel i wyplawanie znaczna 
ulżenie, szczególnie wieczór i rano załywane ciepło. Upraszam o 
dalszą posyłkę. 

Berlin, 8. października 1881. 3809 I 2—4 

H. Hanisch, Nau» Friedrlchsztranse 5/8 pod Otto. 


Przestroga. 


Wszystkie wyroby słodowe opaśrzone rą na etykie- 
tach uboczvą marką ochronną (popiersie) wynalazcy i 
pierwszego fabrykanta 

Jans Hoff, w formie owalnej, pod tą zupełny podpis 
(Johaun H f). Gdzie tego znaku nie ma, należy wyrób 
jako fałszywy, nie rrzyjąć. 

Pierwsze prawdziwe, flegmę rozpuszczsjnee cukierki 
złodowe Jana Iloffa opakowane są w niebieski papier. 

Mniej jak za 2 zł. nie wysyłn Bię. 

Główny skład we Lwowie: u Zyg. Ruckera, J. Beisera i P. Mikolascha apt. 
K. Bałłabana, H. Biumenfelda, W Marsznłkiewicza. E. Kleina; K. Klimowi- 
cza, F. W. Królikowski, Jan Müller i Stan. Markiewicz; dalej w Bo- 
chni: J. Michnik; Brody: Witosławaki, Kulak i W. Adamowicz apt; 
Czerniowce: W. Goiichowski, Ign  Bchnireh, Bracia Tabakar, A Bayer; 
Jarostaw: Sanl Klleuberg, W. Rohm apt; Kimpołung: Kosiński i Tur- 
czański; Kraków: J. Trauczyńaki, Jan Janiga, E ttadler, A. Siedlecki, W. Re- 
dyk. Wiszniewśki. E. Stockmar, W. Feńz na Kazimierzu, apt. p. „zł *% 
orłem“. Kotomyja: J. Rożakski i sp; Nowy Sącz: R. Jakubowski, W. Fi. 
lipek &pt.; Przemyśl: M. Koztowski. M. Krug, L. Nahlik apt; Podhajce: St. 
Karzykiewica apt.; Rzeszow: Nchaitter & Cm., G. Neugebauer, Jaśkiewicz, 
8. Blumenfeld; Drokobycs: L. Dobrzemecki apt.. T. Jabłoński; Stryj: D. 
J. Nussenblett & Cmw.; Stanisławów: J. Macara apt., W. Waldeck i Kali- 
nan Jonas; Sambor: K Meressh apt., Antoni Kromer, J Aleksiowicz; Su- 
czawa: obie aptaki; Tarnopol: F. Jamrug:ewicz, apt. Kahan i spt. Dr. Bu- 
chait; Tarnów: W. Mūldner i spł; Załessczyki: H Sternli-b. Jasło T. W. 
Praglewicz, Brześany B. Demhińki, apt., Skakalski apt. w Podgórzu, D. 
Jasienski apt. w Badzanowie. 


RE 7 EENIA 


wa a 


Szybkie ulżenie i usunięcie 
najdotkliwszych 


i A A 
bolów goścowych 
wszystkich elerpień reumatycznych i nerwowych, 


powszechnego rsłabienia mu;zkułów, drzenia, jakoteż częściowego 

«spania lub zdrętwieni. członków, i w skuter zmi'ny powietrza 

występnjących bułów z powudn niezagojonych ran, częściowego 

porażenia itp., następnje o kiku nacierdniach za pomocą uzna- 
nego najlepsregofŚrodka bole koją*ego 


ekstraktu roślinnego: 


zę” 
= 


na | 
aptekarza JULIUSZA HERBABNY we Wiedniu. 


Pisma hznanie- i 
Do p. Juljuasa Herbabny, qptekarsa we Wiedniu. 
Pańskie „NEUROXY LIN tia wybornie 
jg] w cierpisniach gśsowy fa, w sku'ek czego pole- 
MIG) cam go w tacjej. okolicy z najlepszą świadomością 
i sumieniea i UPrASZATA O przysłanie za pobra- 
niem % fiuszek raocniejszeg gatunku. 
R beńatnrg, 2! czerwcą '88L. 
awel Tomek, prywatny. 


M E H 
mi prue” pán: „NEUROXYLIN" oddał mi naja 
poleoiteiu go wielu innym cierpiącym i upra- 


i a przysłany 
szybszą i unjiepszą usługę. i 
szam 0 nsjryob laii orzysłanie mi 3 fi.szck moċniejszegó gatunku. 


> 0 
Niederalp pod Mürzateg, £0. marca ae Gutnajdger, 


£685 IV 1—8 Cecy, 


1 
1 
i 
3 goapodyui. 
— orz zez EEEE y 
Pray a a a wyborny pański środek leczniczy 
„REURÓBYLEŃU, Kory mię wyleczył „siłytko + dotklinpch cierpień ner- 
, , bolu w zębach. Także innym 
wowych, luz także z reumatyzm o żyli. (Zamówienie). zak 
28 lipca 1881, 


Franciszek Nebesky. 


omógł pański wyborny środek 
; Altpaka [Neapakaj Czechy, 


Upraszam ponownie O 2 faszki ekstrakta „NEUROXYLIN* mooniej- 
szego gatunku, »Ibowiem w cierpieniach goścowych wybornie skutkuje. 
Pomeisl, 17. kwietnia 1881. Józef Sawerstein. 


D 

Cena: Flakon (zielono opakowany) 1 złr.: Flaton mocniejsze- 
gatunku (cżerworo opakowany) na gościec reumatyzm i porażenie 
1 slr. 20 ct., p-cztą o 20 et. wiyiej za opakowanie. WE” Ka- 
ida flaszka opatrzona jest grakiem prawdziwości wyżej zamie- 
szczoaym, Urzęłownłie zarrytokołowaną marką o ':hronną. 

łówny skt ' we Wiedala,aptozą: zur 

IR: o Jn r komy da Rio TA àerstradse Nr. 90. z 

Takowy ństyó mcżia wś Lwowie: w sptade psd „Srebrnym 
Orłem" Zygm. Ruckera'i w spt. Piotra Mikolascha; w Krako- 
wie: w apt, Ernesta Stockmars; w Blałej: w apt. A. Reicherta, 
E. Kellera; w Brzeżanach: w apt 5 Dembińskiego; w Botszezo: 
wie: M. Niomozówski; w Cżermiowcach u Glichowskiego; w 
Drohobyczu: w ant. L. Dóbrzykieskiego ; w Gurahumora: E. 
Botezat; w Jarogławiu: u J. Rohma; w Kimpolung u F. 
Fritacb; w Kołomyi: u J. Sidorowieza; w K picy: n H. Nitri» 
bitj w Milówce M. Qulrini; w Mielcu: u A. Pawlikowskiego; 
w Radymnie u A. Karpińskiego; w Sadagórze u Rabihowicza; 
w Śniatynie u F. Niemczewskiego; w Suczawie: u N. Karaczew- 
skiego; w Stanisławowie: w »pt. A. Baila; w Ustrzykach a 
J. Riedla; w Żółkwi: w o. k. apt, obwodowej A. Dadlec, 


287% PETZ BOYS TONE 107 7 EDR ZYWWCEC WINĘ 77 TT a TAT 


> TOPY ak i kim 


Piotra Mikolascha we Lwowie © 


w księgarni F. M. RICHTERA Altenberg we Lwowie $ 


zawierający oprócz kalendarium daty z historji Polskiej i anonsy środ- R 


franko 60 ct, które należy nadesłać przy zamówieniu najlepiej za pomo- f 


= oną 


Drugie ceiągnienie dnia 42. grudnia r. b. 


3), 
książęco-garbskie| pożyczki premiowej 


która co roku w pięcim ciągniemiach z każdoczesną 
wygraną 


franków 100.000 w zlocie 


w drodze losowania umorzoną będzie, przynosząca nadto 
odsetków 


3, w złocie. 


Losy tej pożyczki sprzedaje śc:śle podług kursu co- 
dziennego 


Bank i kantor wymiany 
Hirsch 6 Horecki 
we Wiedniu, I, Htothenthurmstr., 48. 
[hotel Oesterreichiscaer Hoff ], 
gdzie giełdowe i wszystkie w zakres kantoru wymiany 
wchodzące zlecenią załatwiają się pod warunkami naj- 

dogodni: jszemi. 
Zapytania i zlecenia mogą być załatwiane na żąda- 
nie w języku polskim. 4206 9 -16 


| 


Pesast o g eo o mmm E00 O OS O 


| układachiiniżej 


ja 


Uwagi godne. 


Nafzwyczajnie tani pieniądz powinienby spowodować kapitały db 


(|przedsiębrania udziału w najrozmaitszych pap'erach giełdowych , ażeby 
E przes to sprowadzić podniesienie się kursów. 


Polecam P, T, Publ'ctności moja usługi tak w sprawach założenia” 


Na listowie zapytan'a dajemy odpowiedzi w języku polskim, 


J. DEICHES 


Bank & Commissions-Geschift 


założony w r. 1863, 
we WIEDNIU, I, Hohemstaufengaasase 6. 


Listowy papier 
Kas:tka z BO biał. nader mocnemi ksrtkami i 50 kopertami 
Kasetka z 50 biał. nader mocnemi kartkami i 80 kopertami z 
kolurowemi monogrami 
Kasetka z 50 kolorowewi, 
z kolorow. mi wonogrami . . 
Kası tka z 50 biał. kartkami nader mocnemi 50 
dyuczemi lterami F z 5 
H Cos najnowszego 525E 
Prawdziwie sngielski (o'd style) papier listowy z rondowemi mcuogra- 
mi, biały prasowany kasetka 50 kartek i 50 kopert zł. 1.60. 


„ sł —.76. 


zł. —.60. 


s b è > . xł 1.25. 
nader mocn kartkami i 50 kopert. 
s 5 . gab 1. (BI 
kopert. z poje: 

4 $ . gł 


Papier listowy i koperty z tignrami dowcipoemi 


e 

SR E = e s z napisami zagadkowemi . «œ 150. 
WE » p w»  £ przewodnikiem a gh 60, 
5 HE r n „ z rozmaitościami zimewemi „ 150. 
u 4 3 | Dalej jaskółki, kwiatki, sylwetki, figory myśliwych, 

ROME strzelców, gimnastyków, turystów i listy podróżne n 1.60 


Kwiaty w nrajrozmaitszem wykonaniu od 75 et. do 
Kaity kores: ondencyjuo « korertemi w elaganckiem wykonaniu w formie 
akwariuw lub klatki, kartou 26 kart i 25 kopert 1 zł. 50 ot. 
Prócz tych. karty kor. spońdencyjne, gładkie, białe i kolorowo od 40 ct. 
j 


i wyżej. 
= Marty wizytowe mmes 
a la micute od 60 ct. za 100 sztuk i wyż j. i 
Najlepiej litografowane od i sł. 20 ut. za 100 rztuk i wyżej. 
Umbry do lamp 
Nader praktyczne, dające się zostosow.Ć do kaźdej lampy, nader efekto- 
wne od ct. 60, ŁO, sł. 1, 1.20, 1.50 i 1.80 sztuka, 


=s Halendarz Block na 1882 === 
Najlepiej wykonany sztuka 59 ct, 
z eleganckiemi obrazkami sztuką 1 zł. 20 6t. i 
Patentowane podklądkiWĘ . 
zarazem kalendarz zayiskowy, bibyła, wszelkia skale i taryfy, ciągnienia 
itd, nsder pruktycznć i eleganekie sztuka 2 zł. 
Prócz tych wszystkie istniojące Kalendarze dla biór, handlów, gospod r- 
stwa po 6e6utch oryginalnych. 
Wielki sklad ozdóbek na drzewko, 
tuzin pe ot. 40, Bu, 76, $0 i zł 1.20 Do napełniania cd 1 st, 50 ot. do 
pe 4 zł. za turin. 
Włosy bOBIŃ w Żółtych i białych nitkach po 20 ct. 
Czopki 808nowe itp. w n»jwiększym wyborre. 
Papier na koperty, papier do pieauia i wszybtkie tego rodzaju artykuły 


Eduard Boschan 


handel papieru 
we Wiedniu, Fasomirgotjgasse Nr. 16. 


Gwaran uje się za rzetelne i staranne wykonsnie zamówień. 
Przy zamówieniach wyżej 8 zł. dodaje się gratis nader eleganoki 
kietzonkowy kalendarz broczowk, 


XXXXXOOOCOCZŻEKICOXKAK 


W żadnej izbie chorych i dla dzieci 
nie powi: no brakować 


Spirytusu Bittnera ze szpilek sosnowych 
(Bittnera Coniferen. Spri»). 


- Jeat to destylowany prodakt z młodych: szpilek 
sosnowych, zawierający skuteczne części składowe w ozy- 
sto-chemiczuym skoncentrowanym stwnię, Rozpró <zony 
nadaje pew etrzu pokojowemu przyjemnego, orżeźwiają- 
cego i pysznego zapachu leśnego, a nasycony pierwiast- 
kami oliwoemi i balsamiczno-żywicznemi, dostaje gię 
bezpcórednio do organów oddechowych, rozwijająć 
tyebże s*ą nzvaną i skuteczną działalność. Uży- 
cie tego spirytnan jest wskazane na kaszel. 
drażutenie kasziowe, katar opłucnej 
bele w piersiach, osiabienie w pler- 
siach, astmę, roxzdęcie płuc, kassel 
krwisty, tubkerk uły, chroniczuęp 
chrypkę. katar w krtani i cierpie- 
mia nerwowe. 


b) 


reina ta przedsta wią fla- 
szko Bittn"ra, napełmioną 
Conifern-Sprit wras s apa- 
ratem do rozpylenia, 


Sslnie osonuj. symiot spirytusu se ospilek 
sosnowych batali r hol we wszystkich TAr- 
'merjach, we wsystkich mi sskaniach połołony h sa 
moczórami + nisinąjni, albowiem tymłe utrzymuje się 
zawsze powietrze czyste ú zdrowe, szczególnie podczas 
tyfusw, dyfterji, choróB naskórwych, a to: ospy, bekar. 
latyńy i podczas wstystkich epidemii przeciw zarasom 
i rosszerzeniw tychła. 


Y; rig” przewyborse usłagi. Na mięjatowe Role, jakoto 
reumatyzm, gościec i przeciw ronmatyginene-bolom zębów. 
£ Dalej jest Bittnera Gare ge nader SZĄ- 
pd wodą do ust i jako Ńrodek ġo ezygzozenia 
sębów. 


) ERA, aptekarza w Reichenau w Niłszej , i 
e podanyoh, — Cena faszki spirytusu 80 0t, B faizsk 4 sir. 
Pstentowany aparat do rozpraszania 1 sł. 80 © 
We Lwowie w apt. P. Mikolascha, w Krakowie w apt. L, Wiszniew* 
w Samborze u Karola Maresch, W 


ki P.zemyśla u Wład. Nahlika, 
dl wowia 5 A Jana Macury, w Tarnopola u F. Jamrógiewicse, W 
Sancio u Tomaszewskiego, w Czerniowcach a W. Altb apt. A 

i lke wtedy prawdziwy. jeśeli opatrzony jest marką ochronna! 
Gr ronpylania zaden olana frmę: „Bittner, Reichenau, N, (e 


8753 1—3 


Jako wolerenie i okład oddaje Bittnera „Coulferónć 


Jedynie prawdziwy Bittnara Qoniferen'Bprit jest do nabycia U Julo , 


p kapitałów, jakoteż dla op racji spekulscyjnych „a la hausse i a la baiano“, 
z |dłagoletnie bowiem iatnirnie mojej firmy daje rękojmię za rzetelne i rychłe 
i wykonanie wszelkich zleceń. 


wom Tm ma 


